
Julian Tuwim Na budowach Sześciolatki

me zyje

Cena 20 gr

KRAKO
Wtorek 29 grudnia 1953 r. Kraków

Na 25 stycznia 1954 roku

na wcza

poniosla
jeden z

wieku lat 59 jeden z.najwybit­
niejszych poetów polskich Ju
lian Tuwim.

Zgon nastąpił w Zakopanem,
gdzie poeta przebywał
sach.

Literatura polska
wielką stratę. Zmarl

czołowych twóreów naszej no­
wej poezji narodowej — poeta,
którego wszechstronna postępo
wa twórczość związana była
zawsze ze sprawą człowieka i
skierowana swym ostrzem prze
ciwko uciskowi i wojnie.

Wyrazem uznania Państwa

Ludowego dla wielkiego pisa­
rza było przyznanie mu w ro­
ku 1951 Nagrody Państwowej
I stopnia. Julian Tuwim od­
znaczony był również Krzyżem
Komandorskim Orderu Odro-

ilzenia Polski.

Pogrzeb poety odbędzie się
w Warszawie.

Marzenia o nowym

...Napoleonie
we Francji
snuje burżuazyjna
prasa amerykańska
i nawołuje
do tworzenia dywizji
niemieckich

NOWY JORK

C TANY Zjednoczone — jak wy-
mka z doniesień prasy — wy­

wierają nadal presję na Francję.
W ostatnich dniach amerykańska
piasa burżuazyjna daje otwarcie
wyraz dążeniom do „pozbawienia
Francji roli wielkiego mocarstwa'*
i przekształcenia jej w „pojęcie ge­
ograficzne". Prasa ta porównuje
Francję „do beznadziejnie chorego
człowieka Europy".

Ostro krytykując obecny system
polityczny we Francji prasa amery
kańska wyraża nadzieję, że we

Francji zjawi się jakiś „nowy Na­
poleon", zdolny do „zaprowadzenia
porządku w domu francuskim", •

(Dokończenie na str. 2)

Wojska francuskie

cofają się w popłochu
Zwycięska
ofensywa
Wietnamskiej Armii

Ludowej
LONDYN

JAK; już donosiliśmy, wojska
Wietnamskiej Armii Ludowej

zajęły miasto Thakhek, położone
nad rzeką Mokong, przecinając siły
francuskiego korpusu ekspedycyj
nego w Patet Lao na dwie części.

Jak donosi agencja Reutera, od­
działy Wietnamskiej Armii Ludowej
zniszczyły trzy bataliony francuskie

go korpusu ekspedycyjnego i zlikwi
dowały szereg umocnionych punk­
tów nieprzyjacielskich.

Niedobitki wojsk francuskich co­
fają się w popłochu na południe, po
rzucając broń, amunicję i inne ma­
teriały wojskowe.

Wojska ludowe wyzwoliły miej­
scowości' Nhom Marat, Mahasay,
lian Naphao i inne.
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lub którykolwiek z następnych dni

proponuje rząd ZSRR
zwołanie berlińskiej konferencji

ministrów spraw zagranicznych
Nota rządu radzieckiego
do rządów trzech mocarstw zachodnich

MOSKWA

AGENCJA TASS donosi: Dnia 8 grudnia ministerstwo

spraw zagranicznych ZSRR otrzymało od rządów Fran­
cji, Anglii i USA identyczne noty, stanowiące odpo­

wiedź ną notę rządu radzieckiego z 26 listopada w sprawie
zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych.

Dnia 26 grudnia ministerstwo spraw zagranicznych ZSRR

przesiało ambasadom Francji, Anglii i USA w Moskwie od­
powiedź rządu radzieckiego.

Kraków
przygotowuje się

do spotkania
z Newyn Rokiem

KRAKOWIE odbędą się liczne
’ '

imprezy zorganizowane z okazji
Nowego Roku.

Między innymi powołany do życia
komitet przygotowuje centralną im­
prezę noworoczną w Krakowie, która
odbędzie się w dniu 6 stycznia 1954
r. w salach Państwowego Liceum Pe­
dagogicznego TPD przy ul. Olean­
dry 8. Impreza ta odbędzie się pod
nazwą: „Powitanie Nowego Roku".

Jeszcze o jeden
nowoczesny blok
powiększyło się
osiedle robotnicze
na Grzegórzkach

Wczoraj tj. 28 grudnia 1953 r. przy­
stąpiła do pracy specjalna komisja
budowlana wyłoniona spośród budów
niczych osiedla robotn.czego na Grze
górzkach oraz przedstawicieli zakła­
dów budowy osiedli robotniczych,

Zadaniem jej było zbadanie jako­
ściowego wykonania nowego bloku
mieszkalnego przy al. Daszyńskiego
13 i wydanie opinii czy blok ten na-

daje się już do zamieszkania.

Wspomniany blok w planach ; budo­
wlanych osiedla robotniczego na

Grzegórzkach jest oznaczony nume­
rem kolejnym 52 i znajduje się w

nim ogółem 50 mieszkań wyposażo­
nych w instalacje gazowe, elektrycz­
ne, wodociągowe (łazienki) oraz in­
stalacje centralnego ogrzewania.

W chwili obecnej, na osiedlu robot­
niczym na Grzegórzkach kontynuuje
się roboty przy budowie dalszych
dwóch bloków, które już w przysz­
łym roku zostaną przekazane nowym
lokatorom, (bc)

Zgon
Red. Tadeusza
Sołtykowskiego

Red. Tadeusz Soltykowski dzien­
nikarz sportowy, współpracownik
naszego pisma, zmarl w Krakowie
dnia 26.12.1953 r. Pogrzeb odbędzie
się w dniu dzisiejszym tj. we wto­
rek dnia 29 bm. o godz. 15 na Cmen
tarzu Rakowickim,

NOTA rządu francuskiego z 8

grudnia 1953 r. brzmiała:

Ambasada Francji przesila wyra
zy poważania Ministerstwu Spraw
Zagranicznych Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich i
ma zaszczyt zakomunikować co na­
stępuje:

Rząd francuski czuje się szczęśli­
wy mogąc stwierdzić, że rząd ra­
dziecki zgodnie ze swą notą z 26
listopada gotów jest wziąć obecnie
udział w konferencji ministrów

spraw zagranicznych Francji. Wiel­
kiej Brytanii, Stanów Zjednoczo­
nych i Związku Radzieckiego. Rząd
francuski wyraża nadzieję, iż kon­
ferencja ta umożliwi zjednoczenie
Niemiec w warunkach wolności i
zawarcie austriackiego traktatu pań
stwowego. Rząd francuski jest prze
konany, że rzeczywisty postęp w

uregulowaniu problemu niemieckie
go i problemu austriackiego, które
są szczególnie pilne, przyczyni się
do rozwiązania innych wielkich za­
gadnień międzynarodowych, łącznie
z kwestią bezpieczeństwa w Euro­
pie. W związku z powyższym rząd
francuski stwierdza ponownie, że
dobrowolne zrzeszenie się wolnych
krajów sojuszu atlantyckiego, jak
również polityka różnych państw
europejskich w dziedzinie rozwoju
ich wspólnego dobrobytu i zapew­
nienia ich wspólnego bezpieczeń­
stwa ma charakter wyłącznie obron
ny i jest kolektywnym wkładem
w dzieło pokoju.

Rząd ZSRR wyraził chęć omówię
nia możliwości zwołania konferen­
cji pięciu mocarstw. Przewidziana

konferencja czterech ministrów

spraw zagranicznych dą możność

każdemu jej uczestnikowi przedsta­
wienia swego punktu widzenia w

tej sprawie.
francuski po odbyciu kon-

z niemieckim rządem fede-

I z niemieckimi władzami

proponuje, aby konferencja
spraw zagra-

Rząd
sultacji
ralnym
Berlina

czterech ministrów

nicznych rozpoczęła się 4 stycznia
1954 r. w gmachu, z którego korzy­
stała Sojusznicza Rada Kontrolna

w Berlinie.

Odpowiedź
rządu radzieckiego
z 26 grudnia 1953 r.

D ZĄD radziecki potwierdza od-
** biór noty rządu Francji z 8 gru

dnia, stanowiącej odpowiedź na no­
tę rządu radzieckiego z 26 listopa­
da br,

Francji na

ministrów

Francji,
w Berlinie,
swe stano-

Rząd radziecki przyjmuje do wia
domości zgodę rządu
zwołanie konferencji
spraw zagranicznych
ZSRR, Anglii i USA
Rząd ZSRR potwierdza
wisko przedstawione poprzednio w

sprawie zwołania konferencji mini­
strów spraw zagranicznych. Rząd
radziecki ocenia znaczenie tej kon­
ferencji z punktu widzenia możliwo
ści osiągmęcia rozładowania napię­
cia w stosunkach międzynarodo­
wych, o ile odpowiednie.dążenia ku
temu przejawią wszyscy uczestnicy
konferencji, jak również z punktu
widzenia konieczności zapewnienia
bezpieczeństwa w Europie i usunię­
cia groźby odrodzenia militaryzmu
niemieckiego.

(Dokończenie na str. 2)

12.000 dzieci

roz

weźmie udział

w tegorocznych
imprezach
choinkowych

W dniu wczorajszym tj. 28 bm.

poczęły się w Krakowie imprezy
„choinek noworocznych'*.

Imprezy te będą trwały do 6 stycz­
nia i weźmie w nich udział około
12.000 dzieci z Krakowa oraz wielu

spółdzielni produkcyjnych i PGR na­
szego województwa.

M. in. w szkole przy ul. Oleandry 8

przygotowuje się dla dzieci wiele mi

łych niespodzianek jak np. występy
zespołów artystycznych, teatrzyk ku­
kiełek, filmy a także urządzone tu

będą specjalne „kąciki-sale“ bajek,
rysunków, morza, lotnictwa i harcer­
stwa.

Na zakończenie dzieci wezmą u-

dział w wielkiej loterii książkowej.

KIEROWCA

Przybyłko, to

DOBRY
Elżbieta

nasz kierowca w spódni­
cy — mówią o niej kole­
dzy.

— Dobrze się zna na mo

torze i dobrze prowadzi
samochód — dodają inni.

A chcecie wiedzieć gdzie
piacuje?

W wydziale szamotowym
PP Nowa Huta. (serg.)

PODNIOSĘ SWĄ NORMĘ
O 40%

Brygady ciesielskie —

Franciszka Wandasa, Wła-

PRAGMENT kopalń Kostni­
ca 11 w które] w dniu „Awif

ta Górnika" nastąpiło oddanie

d.o eksploatacji nowoczesnego

szybu „Gigant".
(Foto — CAF)

® Walcouinia rur

0 oddział produkcji szyn
9 piec hutniczy

Nowe obiekty
przemysłowe
zbudowane

przy wydatnej
pomocy ZSRR

oddano do użytku
w Chinach

PEK1F

1VT ASY pracujące Anszanla uroczyś-
lłJLcie obchodziły nuwe wielkie zwy­
cięstwo — oddanie do eksploatacji wal
cuwni rur, oddziału produkcji szyn
oraz pieca hutniczego Nr 7. W związ­
ku z tym odbył się uroczysty wiec, na

którym obecni byli goście radzieccy —

zastępca przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR i minister przemysłu
metalowego 1. F . Tewosjan l towa­
rzyszący mu wyżsi urzędnicy mini­
sterstw Związku Radzieckiego — Bu-
śygin, Bobyriew i Obłomski. Przybył
również ambasador ZSRR w Chińskiej
Republice Ludowej — P . F. Judin.

— Oddanie do użytku nowych
obiektów kombinatu — stwierdził w

swym przemówieniu zastępca prze­
wodniczącego Centralnego Rządu
Ludowego Chińskiej Republiki Lu­
dowej — Hao Han — jest wielkim
zwycięstwem naszego kraju, kro­
czącego drogą socjalistycznego uprze
myslowienia, a zarazem otwiera no

we szerokie perspektywy dalszego
marszu naprzód Chin dn jeszcze
większych zwycięstw na froncie
downictwa przemysłowego.

(Dokończenie na str. 2)

bu

Plenarna sesja
Woj. Rady
Narodowej
W DNIACH 29 i 30 grudnia br.

w sali obrad MRN w Kra­
kowie odbędzie się plenarna sesja
Wojewódzkiej Rady Narodowej.
Tematem obrad będzie m. in. za­
gadnienie hodowli w woj. krakow­
skim na tle uchwal IX Plenum KC
PZPR. Poza tym Prezydium Woj.
R. N. złoży sprawozdania z działal­
ności świetlic wiejskich oraz z go­
spodarki drogowej.-

Obrady rozpoczną się dziś o 10
rano.

NOWEJ
HIJTY

iysława Smendra I Jana
Zająca z ZRWI w Kombi­
nacie postanowiły dla ucz­
czenia II Zjazdu PZPR

przekroczyć zadania tygod
niowo- dobowe wykonując
ponad plan 10 m2 szalun­
ku i 20 m2 rozszalunku.
Zadania dobowe wynoszą
dla tych brygad 25 m2 sza

lunku i 50 m2 rozszalunku.
A więc brygada postano­
wiła zwiększyć wydajność
o 40%. (fw)

F. Kramarz postanowili
skrócić czas demontażu
silników elektrycznych o

48 godzin. (JN)

CENNE ZOBOWIĄZANIA
...dla uczczenia II Zjaz­

du PZPR podjęli pracow­
nicy Zakładu Energetycz­
nego w Kombinacie Nowa
Huta.

K. Badziach, W. Kubica,
Cz. Sternicki, Z. Bury i

CO Z CHODNIKIEM?

Przed kilku miesiącami
obok bloku nr 35, na Osie
diu A 1 rozkopano chod­
nik na przestrzeni około
4 m kwadr. Wprawdzie dół
został już zasypany, lecz
o położeniu z powrotem
płyt chodnikowych jakoś
do dziś zapomniano.

Oczywiście chodnik bez

płyt nie jest chodnikiem
— toteż nowohutniczanie

wolą omijać go, schodząc
na jezdnię lub trawnik.

(Koresp. Chmiel.)

Depesza KC PZPR
do III Kongresu

Komunistycznej
Partii Indii

Do

III Kongresu
Komunistycznej Partii Indii

Madurai

imperiali-<
w Azji

Drodzy Towarzysze!
W imieniu Polskiej Zjednoczone;

Partii Robotniczej przesyłamy
Wam serdeczne, braterskie pozdro­
wienia i życzenia pomyślnych ob­
rad.

Polskie masy pracujące wysoko
cenią wielki wkład, jaki wnosi lud
Indii do światowej walki narodów
o udaremnienie agresycmych pla-
nów amerykańskiego
zmu, o zapewnienie pokoju
i na całym świecie.

Życzymy Wam dalszych
$6w w dziele umacniania
robotników i chłopów, w

jednoczenia wszystkich sił

tycznych i demokratycznych Wasze

go wielkiego kraju w walce o po­
prawę bytu najszerszych mas naro­
du hinduskiego i dla zwycięstwa
sprawy pokoju i niepodległości na­
rodów.

KOMITET CENTRALNY

Polskiej Zjednoczonej Partu

Robotniczej

sukce-
sojuszu

dziele

patrio-

MOSKWA

JAK donosi agencja TASS z

Delhi, dnia 27 grudnia rozpoczął
się w Madurze III Kongres Komu-

nistycznej Partii Indii.

W Kongresie bierze udział blisko
400 delegatów. Tematem obrad Kon

gresu jest referat KC Komunistycz­
nej Partu Indii o sytuacji politycz­
nej kraju.

W charakterze gościa zaproszono
na Kongres sekretarza generalnego
Komunistycznej Partii W. Brytanii
Harry Poili ta.

W dniu 26 bm. odbyło się w Ma­
durze posiedzenie Komitetu Central

nego pod przewodnictwem sekreta­
rza generalnego Partii Komunistycz
nej Adżoi Ghosza.

Jutro dalszy ciąg
powieści

18679670

LIST DO UCZNIÓW
KLASY XI LICEUM DLA

PRACUJĄCYCH
W NOWEJ HUCIE

Podjęliście zobowiąza­
nie, „że walczyć będziecie
o Jak najlepsze wyniki w

nauczaniu**, a tymczasem
w ostatnim okresie jest u

Was aż 23 noty niedosta­
teczne. Stąd prosty wnio­
sek — że nie wszyscy,

którzy podjęli zobowiąza­
nie — realizują je.

Przypominamy „nieu-
czącym się uczniom**, że

już czas najwyższy, aby
zabrać się do roboty.

(Koresp. Duda)



Rtr. 2 ECHO KRAKOWSKIE

Nota rządu ZSRR

w sprawie konferencji
ministrów
spraw zagranicznych
czterech mocarstw

wia

(Dokończenie ze str. 1)
Rząd radziecki przyjmuje do

domości zgodę rządu Francji na o-

\ mówienie sprawy zwołania konfe­
rencji pięciu mocarstw z udziałem
Chińskiej Republiki Ludowej, po­
nieważ jest rzeczą naturalną, że

konferencja ministrów spraw zagra
nicznyc.h pięciu mocarstw może w

jak największym stopniu przyczy­
nić się do uregulowania pilnych

■problemów międzynarodowych.
Biórąc pod uwagę konieczność od

powiedntego przygotowania konfe­
rencji ministrów spraw zagranicz­
nych, jak również doniosłe znacze­
nie sprawy zapewnienia wszystkim
rządom właściwych warunków u-

czestmctwą w tej konferencji, rząd
radziecki uważa datę 25 stycznia
1954 r. lub którykolwiek z następ­
nych dni za najbardziej właściwy
termin dla zwołania takiej konfe­
rencji.

Jeśli chodzi o miejsce, w którym
ma się odbyć wspomniana konferen
cja, to najbardziej celowe wvdaje
się, by sprawa ta została rozstrzyg­
nięta na podstawie porozumienia
przedstawicieli Wysokich Komisa
rzy czterech mocarstw w Berlinie.,

Analogiczne noty przesłał rząd ra

dziecki również rządom Anglii i
USA,

0^GOB18NV

wiecie
♦ Przewodniczący Komisji Repa-

ttlacyjnei Państw Neutralnych w Ko­
rei gen. Timayya udzielił wywiadu
korespondentowi dziennika „Humani-
te“ w którym wypowiedział się za

przedłużeniem akcji wyjaśniającej
wśród jeńców wojennych.

♦ W dnfach 24 — 25 grudnia od-41;
było s ę pod przewodnictwem sekreta­
rza generalnego Albańskiej Partii
Pracy Envera Hodży — Plenum KC
Albańskiej Partii Pracy. Tematem
Obrad była sprawa podniesienia stopy
życiowej mas pracujących.

♦ Agencja TASS
bulu z powołaniem
recką, że prezydenl
wkrótce udać się do
podkreśla, że wizyta
etap na drodze rokowań w sprawie
utworzenia sojuszu wojskowego na

Środkowym Wschodzie.

♦ Dziennik „Izwiestia" opublikował
artykuł Jerzego Putramenta pt. „Leon
Kruczkowski — nieugięty obrońca po­
koju". Artykuł, napisany w związku
z przyznaniem Leonowi Kruczkow­
skiemu Międzynarodowej Nagrody
Stalinowskiej „Ża utrwalanie pokoju
między narodami", charakteryzuje
dzia’alność literacką i społeczną wy­
bitnego pisarza polskiego.

ze Stam-
prasę tu-

zamierzą

donosi
się na

Turcji
Pakistanu. Prasa
ta stan iwi nowy

SERCE 1 APETYT MINISTRA
KAISERA

TIA INJSTER „do spraw ogólnrrnie-
miecki.ch" w rządzie bańskim,

Jakob Kaiser, oświadczył:
„Utworzenie prawdziwej Europy

jest możliwe tylko wówczas, gdy zo

stanie Stworzony blok germański.
Po bloku tego, prócz Niemiec nale­
żeć winny Austria, część Szwajcurn
i oczywiście Saara, Alzacja t Lota­
ryngia... Gdy myślę o katedrze w

Strassbwgu. — ściska nu się ser­
ce..." (AS)

Cztery opowiadania
UKAZAŁY się niedawno nakładem

PIW cztery opowiadania pt.
„Czas wspólnoty". Napisał ie mło­
dy prozaik i poeta niemiecki, Ste­
fan Hermlin. Tematem opowiadań
są dni ostatniej wojny. Ich tra­
gizm pogłębia się o ton osobisty pisa­
rza, o bolesną świadomość, że ten

krwawy dramat zgotowali ludzkości
faszyści urodzeni w jego ojczyźnie.
Hermlin umie patrzeć przenikliwie j
oceniać surowo. Nie oszczędza on też

swego narodu. Operując powściągli­
wie faktami, ukazuje celnie grozę cza

su 1 ludzkich losów. Oskarża i gardzi
zbrodniarzami, a zarazem umie zna

leźć wyrazy hołdu dla ludzi, którzy
przeciw nim wałczyli.

Cztery krótkie nowele
to cztery celne , strzały
dówników nowej wojny,
glos protestu niemieckiego humanisty,
który dokonując bolesnego obrachun­
ku z przeszłością, raz jeszcze podkre­
śla, że naród niemiecki i niemieccy
faszyści — to nie jest to samo.

CZAS SAMOTNOŚCI

Hermlina —

w obóz orę-
To namiętny

TAKI Jest tytuł pierwszego opowia
dania. Akcja jego toczy się w pe

tarnowskim więzieniu, w okupowanej
Francji, gdzie emigrant niemiecki
Neubert, przygotowuje swą ucieczkę,
jy iłtocie jednak autor przekazuje

Aby, gdy prosimy o cielęcinę

nie częstowano nas wieprzowiną
czyli o ścisłej zależności

laka istnieje między hodowla
i jadłospisem
TA LA nikogo z nas treść jadłospisu nie Jest rzeczą 'obojętną. Robotnik,

inżynier czy nauczyciel zajmując miejsce przy stole w domu, restaura­
cji czy stołówce, zastanawia się, jaką tu polrawę wybrać.

• Podobnie żony nasze czy znajome
wchodzą do sklepu, uważnie rozglą­

dają się za „asortymentem" mięsa i wę
dlin. Co by tu wziąć na obiad czy ko­
lację — rozważają długo. Wieprzowi
na, owszem, jest, ale chciałoby s:ę na

„przykład wołowinę, cielęcinę, a me

zaszkodziłoby raz dla odmiany wypró­
bować i baraninę. Z Konieczności od
stępują od swych zamierzeń i upodo­
bań, ale trapi je niezadowolenie: dla­
czego me ma teęo co lubią, do czego
przywykły.

Słusznie. 1 robotn-k, i nauczyciel,
inżynier czy gospodyni domowa rację
mają, gdy pragną znaleźć w jadło­
spisie czy spiżarce to, co im naj­
bardziej odpowiada. Ale rzadko, bar­
dzo rzadko zastanawiają się nad tym,
że przecież ów „asortyment" mięsa
sam do sklepu nie plvnie. że jego roż
norodność, no 1 stała dostawa zależy
od... chłopów — hodowców. Tak, nasze

zaopatrzenie w mięso, tłuszcz i mleko
zależy od hodowli, a raczej od stanj
hodowli w naszym kraju.

A W stalowniach martenowskteh
hutnictwa przeprowadza , się próby
technologiczne, którycn celem jest
unowocześnienie procesu wytapiania
stall przez wykorzys'anie osiągnięć
hutnictwa radzieckiego. Próby te żmie
rzają do bardzo poważnego zmniej­
szenia zużycia złomu, poprzez zwięk­
szenie udziału surówki wielkopieco­
wej we wsadzie. Ta metoda wytapia­
nia stali pozwoliłaby zrównoważyć
nasz krajowy bilans złomu I unieza­
leżnić produkcję stali od występują­
cych okresowo trulności zaopatrze­
nia w złom.

A W okresie przedświątecznym od
byty się plenarne posiedzenia zarzą­
dów głównych poszczególnych związ­
ków zawodowych. W czaste obra 1
czołowy aktyw związkowy reprezentu­
jący wszystkie dziedz,ny gospodarki
i życia naszego kraju ustalił w opar­
ciu o uchwały XII Plenum CRZZ swe

zadania w walce o realizację progra­
mu wytyczonego przez IX Plenum
KC PZPR — o przyśpieszenie podnie­
sienia stopy życiowej mas pracują­
cych.
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Dzienniki

amerykańskie■- •. •

są
dla złodziei, zboczeńców
i oszustów
stmierdza senior

dziennikarzy w USA
NOWY JORK

rT YGODN1K „Editor and Publi
sher“ zamieścił list otwarty jed­

nego z najstarszych dziennikarzy a-

merykańskich Roberta Shaffera, ostro

krytykujący prasę amerykańską.
Informacje w dziennikach amery

kańskich — pisze Shaffer — poświę
cone są w 30 — 50 proc, wszelkiego
rodzaju zbrodniom, oszustwom itp.
Dla złodziei, zboczeńców i oszu­
stów dzienniki amerykańskie stają
się instruktorami, ucząc młodzież
I dorosłych bandytyzmu, ograbia­
nia banków, kradzieży z włama­
niem, zbrojnych napadów. Codzien­
na prasa amerykańska opowiada
szczegółowo, w Jaki sposób popeł­
niono zbrodnię, jak bandyci prze­
dostali się do gmachu, Jak są skon
struowane kasy pancerne, jak je
otwierać i za pomocą jakiego na­
rzędzia. Na pierwszych stronach
dzienników zamieszcza się często
fotografie wszelkich narzędzi, ja­
kimi posługują się bandyci.
Prasa amerykańska — kontynuuje

autor — lubuje się w ohydnych zbro­
dniach i we wszystkim tym, co jest
wstrętnego w

'

życiu amerykańskim.
Nic dziwnego, że liczba przestępców,
oszustów i zbrodniarzy w USA stale
wzrasta. Shaffer podkreśla, że redak­
torzy dzienników amerykańskich bar
dziej są zainteresowani w reklamach
i niezdrowych sensacjach niż w rze­
czowej informacji.

Przeszło fiO lat — kończy autor —

przepracowałem w różnych dzienni­
kach. Dziś straciłem całkowicie wia­
rę w prasę amerykańską.

nam rozważania bohatera nad dotych
czasowym życiem i określa, że często
osobiście odczulę nieszczęście staje
się dla człowieka pobudką do walki
przeciwko złu. Neubert, nie zaangażo
wany w walkę polityczną emigrant,
do-konal zabójstwa sz.płcla Dufoura,
który pohańbił mu żonę i stal się jej
faktycznym mordercą,
gedia budzi Nęuberta

.... Widział zemstę
skraju nieba. Rosła
rosła, aż dosięgnie
ców... I Neubert pojął, że sam jest
cząstką owej nadciągającej chmu
ry“.
Neubert ucieka z więzienia, odnaj

duje zapomniane kontakty z dawnymi
towarzyszami pracy i walki. Czytel
nik nie ma wątpliwości, że człowiek
ten będzie walczył do końca.

Ta osobista tra
do czynu.
jak chmurę na

I będzie wciąż
świata morder

ARKADIA

jUA przykładzie sądu partyzantów
’ francuskich nad szpiclem gestapo,

Hermlin rozprawia się w następnym
opowiadaniu z problemem zdrady.

.....Louis odczul wyraźnie zakłopo
tanie tłumu, którego sam b.tl cząst
ką wobec tego człowieka pod wiś­
nią. Zakłopotanie, które w niczym
nie zmniejszało zresztą uroczystego
skupienia, malującego się na twa

rzach, przedmiotach, a nawet rzeki
byś pejzażu".

.JADŁOSPIS ZALEZY OD HODOWLI

C KORO więc nasz jsdlospis zależy
od hodowli — to chcąc me chcąc

należy bliżej przyjrzeć się tej ho­
dowli, zainteresować się sytuacją
chłop,--hodowcy, no i wpłynąć na pod
niesienie jego gospodarki tak, byśmv
mogli w pogodnym nastroju szykować
do stołu.

Dlaczego o wieprzowinę łatwo, a

o wołowinę czy cielęcinę niekiedy
trudno? Ano dlatego, że hodowla na­
sza rozwija się nierównomiernie. Co
prawda i w tej dziedzinie mamy
osiągnięcia, znacznie wzrosło pogło­
wie trzody chlewnej i owiec, ale to
nas nie może zadowolić, tym bardziej,
że wzrost bydła rogatego (wołowina)
bardzo słabo u nas postępuje i nie
osiągnął jeszcze stanu przedwojenne­
go-

Miarą rozwoju hodowli — jest ilość
sztuk bydła, trzody chlewnej i owiec
przypadająca na każde 100 nektarów
użytków rolnych. Ta tak zwana Obsta­
wa hodowli na 100 hektarów' jest u

nas wciąż niska, niedostateczna i co

gorsza — nierównomierna w poszcze­
gólnych województwach czy powia­
tach. Głównym hamulcem rozwoju
hodowli jest nienadążanie prn^ukcp
pasz za rozwojem pogłowia, słabe uży
kowanie tąk i pastwisk oraz niedosta­
teczna uprawa roślin pastewnych. Roz
szerzątąc hodowlę uzyskujemy nie tyl
ko dostatek mięsa i 'hiszczu, ale rów­
nocześnie wpływamy na zwiększeń .’
plonów zbóż I roślin. Trzeba nam

wiedzieć, że uprawa roślin pastewnych
nie tylko dostarcza pożywnej paszy
dla hodowli, ale poprawią strukturę
gleby, a więc podnosi jej żyzność
Większa hodowla to więcej obornika,
co z kolei zapewnia nam wyższe plo­
ny.

My, z obecnym stanem rzeczy w dzle
dżinie hodowli nie < hcemy się pogo­
dzić. Chcęmy przecież, i słusznie, mieć
więcej mięsa, tłuszczu, mleka, no i
wełny, by nasze ubrania I suknie by­
ły trwalsze i ładniejsze. Należy więc
spowodować szybszy rozwój hodowli.

RZĄD REALIZUJE
WYTYCZNE PARTII

NAD tą ważną dla nas sprawą ra­
dziło IX Plenum KC, które w tros­

ce o poprawę życia człowieka w mieś­
cie i na wsi nakreśliło dwuletni plan
rozwoju rolnictwa ze szczególnym
uwzględnieniem hodowli. Zgodnie z

tym planem (bardzo konkretnym, bo
gruntownie przemyślanym) będziemy
mieli w 1955 roku bez mała osiem mi­
lionów sztuk bydła, dziesięć milionów
siedemset pięćdziesiąt tysięcy trzody
chlewnej, (a więc o 10 do 15 procent
więcej) i cztery i pól miliona owiec
(o 25 do 30 procent więcej).

Lud sądzi zdrajcę. Odcina go jako
złą gałąź od swego pnia. Odcina, aby
w nowym świecie wszyscy mogli od­
dychać czyslym powietrzem wolności.

Zdrajca zostaje powieszony.

DROGA BOLSZEWIKA

toTrzecie opowiadanie Hermlina
wstrząsająca relacja ucieczki jeńców
radzieckich z hitlerowskiego obozu.
Ucieczka ludzi zagłodzonych na

śmierć, osłaniana śmiercią tych nie­
licznych towarzyszy, którzy oddają im
swe racje żywności, aby mięli dość
sił w czekającej ich wędrówce. Ta
ucieczka jest w istocie wielkim zwy
cięstwem życia nad śmiercią.

CZAS WSPÓLNOTY

Qą to refleksje niemieckiego pisa-
^rza. który stanął oko w oko z prze

rażalącą równiną warszawskiego Get
ta. Jesl to namiętny i szczery protest
człowieka, który pozna! w pełni do
końca kształt zbrodni. Jest to glos
niemieckiego pisarza, którego umyslo
wi i sercu możemy ufać. Tacy jak on

ocalili w najtrudniejszych latach hit­
lerowskiej okupacji godność i honor
niemieckiego narodu. Podnieśli glosy
w obronie człowieka I wolności.

W oparciu o ich humanizm, w opar
ciu naród niemiecki — przed postę
pową literaturą niemiecką otwiera się
rozległa t piękna perspektywa służby
Wszystkim ludziom w imię prawdy,
pokoju, postępu i przyjaźni wszyst
kich narodów.

Best

Plenum nie tylkę nakreśliło plan,
lecz ustaliło konkretne środki, dające
gwarancję wykonania tego wielkiego
planu.

Ile czasu minęło od Plenum? Nieca­
łe 7 tygodni. 1 popatrzcie: wytyczne
Partii są już realizowane. Już teraz

rząd podjął konkreTe zamierzenia,
zapewniające pomyślny rozwój hodo­
wli.

Językiem wymysłów
i pogróżek
pisze o Francji
burżuazyjna prasa
amerykańska

(Dokończenie ze str. 1)
„New York Times" w numerze

•■

z

21 grudnia pisze: „Francja nie ist­
nieje już. Są tylko Francuzi".

„Ostatnio wydarzenia — pisze ko
mentator wojskowy „New York Ti­
mes" — znowu uwydatniły fakt, że
tarcia we Francji są lak poważne
i tak ostre, a jej polityczna i fi­
nansowa chwiejność tak oczywista,
że nie można liczyć na obecną Frań
cję, jeśli chodzi o realne plany woj
skowo - polityczne.- W istocie rze­
czy Francja straciła kierowniczą
rolę w Europie zachodniej na rzecz

rządu bońskiego. Francuska takty
ka przewlekania ratyfikacji układu
w sprawie utworzenia armii euro­
pejskiej Jest w rzeczywistości pró­
bą niedopuszczenia do niemieckiej
hegemonii wojskowej".
Po podkreśleniu, że w obecnej swej

„chwiejnej" sytuacji Francja nie od
grywa poważnej roli w planach u-

tworzenia „armii europejskiej", oraz

że uzbrojenie Niemiec zachodnich
zapewniłoby niezbędne rezerwy ludz
kie dla „obrony Europy zachodniej",
komentator pisze:

„Francja jest jednak potrzebna
Stanom Zjednoczonym chociażby z

racji jej położenia geograficznego.
Linie komunikacyjne Francji są nie

zbędne dla zaopatrzenia wojsk arae

rykańskich w Niemczech zachod­
nich".

„Jeśli Francja — stwierdza dzień
nik „Christian Science Monitor" —

będzie nadal hamować utworzenie
armii europejskiej, to prawdopo­
dobnie zamiast dywizji francuskich

wystawi się Więcej niż dotychczas
pianowano dywizji niemieckich".

D RZEWLEKŁE wybory prezydenta
1 Francji wywołały ostre ataki nie­
których pism amerykańskich na fran
cuski system polityczny w ogóle, a

na niektórych francuskich
w szczególności.

Według dziennika „New
mes", francuscy politycy
nadzieję", że nowowybrany
będzie miał, „stabilizujący wpływ'
życie polityczne Frahcji. „Jakim au­
torytetem — zapytuje dziennik — mo

że się cieszyć prezydent, którego wy­
bory wymagały aż tyle tur glosowa­
nia?... Wybory te są równocześnie wy
razem kryzysu francuskiego system 1
parlamentarnego".

Pismo „Newsweek" pisze, że w

warunkach ostrej nagonki i presji
wywieranej na Francję, coraz wię­
cej Francuzów, niezależnie od prze­
konań politycznych — kieruje swój
wzrok w stronę Związku Radziec­
kiego.

polityków

York Ti-
„rozwtali

prezydent
na

Lotnictwo

amerykańskie
gwatci parozumienfe
rozejmowe w Korei

PEKIN

JAK donosi agencja Nowych*’ Chin, przedstawiciel strony ko­
reańsko - chińskiej w Komisji Ro-
z.ejmowej płk. Ju Yon złożył kate-
goiyczny protest przeciwko dalsze
mu naruszaniu przez lotnictwo a-

merykańskie porozumienia rozej-
mowego.

Płk. Ju Yon podkreślił, że ilość
wypadków przelotu samolotów a-

merykańskich nad rejonami kontro
lowanymi przez stronę koreańsko-
chińską stale się zwiększa. W ciągu
pierwszych 18 dni grudnia lotnic­
two amerykańskie dziesięciokrot­
nie pogwałciło obszar powietrzny
Korei północnej. Płk. Ju Yon zażą­
dał od strony amerykańskiej, aby
natychmiast podjęła odpowiednie
kroki w celu niedopuszczania na

ptzyszłnść do tego rodzaju wypad­
ków pogwałcenia porozumienia ró­
żejmowego.

Przedstawiciel strony amerykań­
skiej Celeman zmuszony był przy­
znać, że lotnictwo amerykańskie
istotnie w kilku wypadkach pogwal
ciło obszar powietrzny Korei pół­
nocnej i w związku z tym złożył
wyrazy ubolewania,

Program pomocy rządu dla hodowli
jest długofalowy. Uchwała rządu z

dnia 17 grudnia bieżącego roku zmie­
rza do tego, by nie tylko teraz, w sto
sunkowo trudnym iKresie zapewnić
indywidualnym gospodarstwom chłop­
skim i spółdzielczym wyżywienie in­
wentarza, ale um iżiiwić im stały
wzrósł hodowli.

W czym wyrażą się ta pomoc? W
dostarczeniu ogromnych ilości bo 750
tysięcy ton pasz, to jest ześrutowane-
go zboża, w udzielaniu szerokich kre­
dytów (250 milionów złotych) zwłasz
cza małorolnym, by mogli, nabyć kro­
wy i jałówki, a j rzez to stanąć moc­
niej na nogi, uniezalezrić się od ku­
łaka, samemu lepiej żyć, no 1 więcej
dostarczyć miastu. To są jednak tylko
niektóre, z bardzo wielu różnych form
pomocy. Rząd w trosce o rozwój ho­
dowli zapewnia chłopom maló 1 śre i-

niorolnym me tylko p moc w paszach,
w kredytach, w dostarczeniu im ma­
teriałów' budowlanych, koniecznych
dla wybudowania obór 1 chlewików,
ale stwarza szereg bodźców gospodar
czych zachęcających najszersze rze­
sze chłopów pracuiących do rozwija­
nia hodowli, tej najbardziej dochodo­
wej gałęzi gospodarki chłopskiej, do
jak najszerszej kontraktacji.

Jak wodzicie więc, rząd troszczy się
o różnorodność naszego jadłospisu, o

to, byśmy mogli spokojnie i pewnie
przychodzić do stołu. My jednak czę­
sto mylnie traktujemy chłopa jako
sprzedawcę, czy dostawcę produktów
rolnych, a zapominamy, że jest on

produceniem, a więc takim samym
człowiekiem pracy jak każdy z nas.

Wspólne są więc nasze inleresy. Je­
śli chcemy otrzymywać mięso, tłuszcz
1 mleko od hodowcy — to trzeba mu

pomóc, trzeba mu zapewnić waninm
pomyślnej produkcji. Do tego właśnie
zmierza uchwała rządu z dnia 17
grudnia, która stwarza indywidualnym
gospodarstwom chłopskim i spółdziel­
niom produkcyjnym oogodne warunki
rozwijania hodowli z pożytkiem dla
siebie i całego społeczeństwa.

STANISŁAW BARCIK

Nowe obiekty
przemysłowe
oddano do użytku
w Chinach

(Dokończenie ze str. 1)
Następnie przemawiał Bohater Pra­

cy — brygadier Huan Do-mou.
Walcownia rur, oddział produkcji

szyn I piec hutniczy Nr 7 stanów.ą
część 141 obiektów, których budowa
i rekonstrukcja dokonywana jest przy
pomocy Związku Radzieckiego,

Uczestnicy wiecu burzliwymi oklas­
kami przyjmowali przemówienie za­
stępcy przewodniczącego Radv Mini­
strów ZSRR I. F. Tewosjana.

— Sukcesy Chińskiej Republiki
Ludowej — podkreśhł Tewosjan —

podniosły jej znaczenie w opinii ca­
łego świata. Chińska Republika Lu­
dowa odgrywa wybitną rolę w wiel­
kim procesie odrodzenia narodów
Wschodu.

Narody Związku Radzieckiego i
krajów demokracji ludowej — kon­
tynuował Tewosjan — cala ludzkość
postępowa uważa, że bez udziału
wielkich Chin nie można rozwiązać
doniosłych problemów dotyczących
utrwalenia pokoju na całym świe­
cie.

Chińska Republika Ludowa winna
zająć jej należne miejsce w ONZ.,
jako Jedno z pięciu wielkich mo­
carstw, na których, według Karły
NZ, spoczywa odpowiedzialność za

zachowanie pokoju I bezpieczeń­
stwa międzynarodowego.

Naród chiński — oświadczył na

zakończenie Tewosjan — może być
pewny, że naród radziecki nie bę­
dzie szczędzić sil I energii, aby jesz­
cze hardziej umocnić swą przyjaźń
i solidarność z wielkim narodem
chińskim.

Uczestnicy wiecu jednomyślnie
uchwalili tekst depeszy do Mao Tse-
tunga i G. M. Malenkowa.

Po wiecu odbyto się uroczyste
otwarcie nowych obiektów produkcyj­
nych.

*

Mao Tse-tung przesłał list gratula­
cyjny do załogi anrzańskiego kombtna
tu metalurgicznego z okazji zakoń­
czenia budowy walcowni rur. oddziału
produkcji szyn i pieca hutniczego
Nr 7.

KOPM wykonało
plan roczny

Załoga Krakowskiego Okręgowego
Przedsiębiorstwa Mierniczego zameld'
wala o przedterminowym wykonaniu
planu rocznego — dzięki realizacji zo­
bowiązań podjętych dla uczczenia 11
Zjazdu PZPR.

W przedterminowym wykonaniu pla
nu wyróżniły rię grupy produkcyjne,
terenowe: inż. Gajkowskiego Józefa i
Inż. Ploszczań.skiej Zofii z Nowej Hu­
ty, inż. Patyny Stanisława z Tarno­
wa, inż. Blaszczyka Bronisława i kier.
Wiszlańskiego Michała w pracach kar
tograficznycn oraz zespoły techników:
Burka Bronisława. Motyki Mariana,
Nanka Stanisława. Świerczewskiego
Włodzimierza i Turmińskiego Leszka.

W pracach kreślarskich wyróżnili
się: Czarny Stanisław, Fialek Kazi­
miera i Niemiec Jan.

„A la cretino
traasatlantico"

TAK widać z obserwacji, era wy*
V myślnych fryzur damskich nale­
ży do przeszłości. Dwa ostatnie szla­
giery — uczesanie a la „chłopiec
kretynek" albo „queue de cheva>l“
(po polsku — koński ogon) już się
wszystkim opatrzyły i nie robią spe­
cjalnego wrażenia. Fryzura nr 2 ma

tę zaletę, że nadaje się z powodze­
niem do odganiania much. I nic

więcej!
Inaczej u mężczyzn. Wprawdzie

niepoprawne „konserwy" pozostały
przy strzyżeniu maszynką, ale bar­
dziej „postępowi" młodzieńcy, zwlass
cza w loieku nie przekraczającym
20-tki, zdradzają olbrzymią inwen­
cję w tym kierunku.

— Czy pan układa na mokro, czy
żelazkiem ?

— Tylko na mokro i to z biał­
kiem!

— A ja wolę na cukrze — wtrąca
trzeci. — Lepiej się trzyma.

— Ojej! Znowu zaczyna padać!
Fale się nam rozejdą!

— Taki deszcz to jeszcze nic, naj­
gorsza ta mgła. I edwo człowiek wyj
dzie na ulicę, a już uczesanie diabli
biorą.

To powiedziawszy, przygładzili „u-
rodziwe" czuby i roztrącając nie­
licznych przechodniów oraz spycha­
jąc z chodnika mizerną staruszkę,
zeszli na jezdnię, bo akurat było
czerwone światło.

JU 0D0BN0 najnowsze żurnale na

rok 195Jt podają kilka nowych
uczesań, opartych na niedościgłych
wzorach zza oceanu. A więc już nie­
długo ujrzymy na ulicach, w barach,
w kinowych kolejkach, uczesania ty­
pu:

1) A LA CRETINO TLANSAT-
I LANTICO. Jest to fryzura niezwyk

le twarzowa, a polega przede
j wszystkim na odpowiedniej pielęg­
nacji uwlosienia, tj. na myciu gło­
wy n:e częściej niż dioa razy, do ro­
ku, przez co włosy nabierają odpo­
wiedniej gęstości i kleistej konsy­
stencji i dają się swobodnie ukła­
dać w misterną falę nad czołem
(koniecznie sztorcem!), przy tym
końce uwlosienia spływają malow­
niczo na kark i kołnierz od palta.

2) UCZESANIE A LA IDIOTO
GRANDIOSO. Polega na misternym
przełożeniu sploiów z lewej strony
głowy na prawą i odwrotnie. Za­
miast fali nad czołem stosuje się
spiętrzenie w formie czuba o roz­
miarach nie przekraczających 30 cm

wysokości. Noszenie kapelusza wy­
kluczone! Wychodzenie z domu w

czasie silnych mrozów absolutnie nie
wskazane!

Ki A SPECJALNA uwagę nato-

miast zasługuje fryzura —■nr

3) tzw. „BRZĘCZY -GŁÓWKA".
Polega na zgoleniu 2-centymetrowe­
go paska przez środek głowy oraz

umieszczeniu kilkunastu dzwonecz­
ków na końcach starannie podwi­
niętych kosmyków, których długość
powinna sięgać przynajmniej do po­
łowy pleców. Jak twierdzą eksperci
zza oceanu — efekt jest piorunują­
cy. Podobno najspokojniejsze kobie­
ty dostają szoku!

A więc — kochani młodzieńcy, do
czynu! Otoczcie troską i opieką wa­
sze uczesania! Dbajcie dalej o este­
tykę. w wyglądzie i nie zrażajcie
się kąśliwymi uwagami osób postron
nych i starszych, ponieważ motywem
ich postępowania jest — wyłącznie
zazdrość.

Krystyna

Wystawa- plastyków
amatorów
I UTRO, 30 grudnia br. nastąpi w

*• Warszawie otwarcie III Ogólno­
polskie, Wystawy Plastyków-Amato-
rów, zorganizowanej przez Centralną
Radę Związków Zawodowych. Na Wy­
stawę nadesłano ponad 900 ekspona­
tów z terenu caleeo kraju.

'Mtatlfjb
KRAMSK/

A W dniu dzisiejszym tj. 29 bm. o

godz. 19 w śali odczytowej WDK ZZ

mgr. J. Stroński wygłosi odczyt pt.
„Energia atomowa na usługach czło­
wieka".

Po odczycie film „O energii atomo­
wej".
A . „Organizacja 1 zakres działania
służby BOP w zakładzie, w świetle
uchwały Prezydium Rządu z dnia
1.8 1953 r.“ — to tytuł wykładu, który
wygłoszony zostanie dziś 29 bm. o

godz. 19 w Wojewódzkim Domu Kul­
tury ZZ.
A „Pieśni i poezja autorów pol­
skich 1 radzieckich" — pod tym ty­
tułem odbędzie się w klubie TPPR

impreza artystyczna z udziałem arty­
stów Teatru Poezji, w dniu 31 bm. o

godz. 11 przy ul. Św. Marka. 34.
A „Sylwestra we Floriance" urządza
Komitet Rodzicielski przy podstawo­
wej szkole i liceum muzycznym. Za­
proszenia na imprezę wydaje sekre­
tariat szkoły ul. Basztowa 8.

A Prezydium ORZZ w Krakowie

organizuje zabawę noworoczną dla
przodowników i racjonalizatorów
woj. krakowskiego w dniu 31 grudnia
1953 r. o godz, 21 w salach ORZZ ul.
Skarbowa 2 — zaproszenia wydaia
ORZZ, (zdzij



Yiosól z łazankami.

Bigos polski, ziemniaki.

Kompot z suszonych śliwek.

Przepis na bigos: Do garnka emalj.r
wanego włożyć kiszoną kapustę, dodać
pokrojoną cebulę, parę grzybów su­
szonych, jeśli można bobkowy liść,
sól i gotować pod przykryciem. Gdy
kapusta będzie na pól miękka, wło­
żyć do mej pokrojone w kostkę mię­
so pieczone, gotowane lub wędzone.
Można dodać również kiełbasę, a jeśli
jest sos od pieczeni — to wlać do ka­
pusty. Gdy kapusta zupełnie miękka,
zrobić zasmażkę ze słoniny i mąki,
wdać do bigosu i zagotować. Odsta­
wić w chłodne miejsce i w miarę po­
grzeby odgrzewać.

DUŻE CZY MAŁE...

W KRAKOWIE krem „Ninea"
’’

można dostać, ale tylko w du
żych. pudelkach.

Małe — cieszyły się większym po­
pytem i dlatego niemal we wszyst­
kich sklepach zostały wcześniej roz­
przedane. i .p»-

Kieroionicy sklepów nie składają
nowych ztunówień, gdyż wychodzą z

założenia, że
gdy nie będzie
kremu w ma­
łych pudeł­
kach klienci
będą... musieli
kupować go w

dużych. To­
war trzeba
przecież upy­
chać". Zdpomi
nają tylko o

jednym że
sklepy są dla
klientów, a nie
odwrotnie.

A o zapo­
trzebowaniu

konsumentów na dany asortyment
należy zawsze sygnalizować w wy­
twórni, bądź u zwierzchnich władz.
Jeśli okaże się, że brak jest małych
pudełek, to przecież można zorgani­
zować sprzedaż kremu za zwrotem

opakowania, bo i tak zwykle wyrzu­
camy je na śmietnik.

Rozwiązanie jest, — tylko trzeba
by ktoś o tym pomyślał, (aż.)

SKÓRKA „EMENTALER"

TT) SKLEPIE PSS nr 163 przy
’’ ul. Szewskiej — klientka pro

sioser
ni kroi
skórą.

— Ja

„ementaler". Sprzedawczy-
i waży z końcową grubą

proszę o

ZAZALEłKM.ZKA

ser a nie skórę z

„ementaleru" —

mówi klientka.
— Muszę

wszystko sprze­
dać — pada od­
powiedź.

A przecież kli­
entka płaci rze­
czywiście za ser.

pouczy personelu
w swoich sklepach, że odpadka
sera nie należy uważać za towar

sprzedawać. (Rum.)

Dlaczego PSS nie
w

i

OTWARTA SKRZYNKA
POCZTOWA

BYWATELU, obywatelu, gdzie
Wasz list?

Młodzieniec, który wrzucił list do
skrzynki pocztowej, umieszczonej na

rogu ulic Dietla i Boh. Stalingradu
obejrzał się na głos nieznajomego.

List leży na ulicy! — usłyszał
takie słowa.

Rzeczywiście, na, ulicy pod skrzyń
ką bieliła się jasna ko­
perta i dwie świątecz­
ne kartki. Mężczyźni
obejrzeli skrzynkę.
Drzwiczki do loyjmowa
nia były otwarte. Wi­
dać pracownik poczto­

wy, który wybiera ze skrzynki li­
sty, zapomniał ją zatrzasnąć. Zwra­
camy uwagę, że nie wolno zapomi­
nać o zabezpieczeniu skrzynki, a tyyi
samym... wielu ludzkich spraw.

L. W.

ZALEŻY — KTO SPRZEDAJE

rr/SZySCy pewnie wiedzą, że
''

skutecznym środkiem na ka­
szel są slodotoe cukierki „Malto".
Smaczne, skuteczne i bardzo tanie.

Torebka kosztuje
1,60 zł.

W jednym tyl­
ko sklepie PSS
nr 8 przy ul.

Grodzkiej, kosztu

ją2złlub180
zł, zależnie od

tego, która eks­
pedientka sprze-

daje.
L. W.

Dopóki miasto nie otrzyma nowych sklepów ECHO KRAKOWSKIE

działu spożywczego w PDT
nie należy w żadnym wypadku likwidować

Zarządzenie wydane przez Centralę
jest typowym przykładem
kierowania przedsiębiorstwem
zza... biurka

RAKOWSKI handel uspołeczniony ma jeszcze wiele braków. Zadaniem
11 czynników nadrzędnych Jest usuwanie ich i zapewnienie w ten sposób

mieszkańcom pełnego zaopatrzenia w różnorakie artykuły. Nie zawsze jed­
nak to zadanie jest właściwie zrozumiale, czego najlepszym dowodem
jest wydawanie całkowicie mechanicznych niekiedy zarządzeń. Takie np
zarządzenie wydał pion centralny w sprawie zlikwidowania w najbliższym
czasie działu spożywczego Powszechnego Domu Towarowego.

Domagamy się

odpowiedzi
na krytykę prasową

się co

Wydz. Zaopatrzenia ZBM
Huta odnośnie przeprowa-
gruntownego remontu sto-

skanatizowania kuchni, uru

Q YGNALIZOWAI.ISMY Już
dwukrotnie w naszych artyku­

łachzdn.30i31.10nr259I261)
o fatalnych warunkach sanilar-
nych w jakich pracuje przychod­
nia przeciwgruźlicza przy ul. Kro­
woderskiej 21 oraz o usterkach
i niedociągnięciach w pracy in­
nych ośrodków zdrowia na tere­
nie Krakowa. Minęły właśnie
„Dni Przeciwgruźlicze", które ma­
ją mobilizować społeczeństwo do
walki z tą groźną chorobą. Tym­
czasem Wydz. Zdrowia MRN w

Krakowie, do tej pory nie udzielił
nam żadnych wyjaśnień. A by­
łoby jak najbardziej na czasie,
aby zainteresować się wreszcie w

jakich warunkach pracuje perso­
nel wyżej wymienionego ośrodka
przy ul. Krowoderskiej, i co na

to mówią pacjenci.*

W związku z notatką „Poprawić
ilość i jakość" z dn, 16.10. nr 247
i artykułem „Więcej troski o lo­
sy stołówki" z dn. 29.10 nr 258
chcielibyśmy dowiedzieć
zrobił
Nowa
dzenia
lówki,
chomienia wiecznie psującej się
windy, zaopatrzenia personelu w

odpowiednią odzież ochronną, o co

od dłuższego już czasu bezskutecz •

nie zabiega kierownictwo.
Wydz. Zaopatrzenia ZBM Nowa

Huta winien bezzwłocznie zająć
się remontem stołówki i kuchen­
nego zaplecza, a rada zakładowa
powinna częściej i dokładniej kont
rolować pracę personelu i kierow­
nictwa stołówki.*

W związku ze smutną humores­
ką pt. „Bez kumoterstwa" z dn.
22.16 nr 252 zapytujemy członków
Kasy Zapomogowej w Bazie
Sprzętu ZBM Nowa Huta, czy po­
wyższa notatka skłoniła ich do
przeanalizowania swojego postę­
powania przy załatwianiu podań
pracowników. Czekamy na rychle
wyjaśnienia i gruntowną zmianę
sytuacji.

Kronika
Krakowa

I-] W sali Hołdu Pruskiego w Su­
kiennicach odbył się staraniem Wy­
działu Kultury Woj. RN i Muzeum
Narodowego wieczór recytatorski, w

którym wzięli udział laureaci z woj.
krakowskiego, odznaczeni na I Ogól­
nopolskim Konkursie Recytatorskim
w Warszawie.

Na program złożyły się recytacje T.
Broniewskiego, K. Dumańskiej, Z.

Cholysz. J. Fryzlewicza, J. Jun, M.
Różyc, Z. Swiętoniowskiej i H. Tom-
czykiewicz oraz inscenizacja „Umarł
Maciej" w opracowaniu literackim Ka
zimierza Wajdy, w opracowaniu mu­
zycznym J. Kolasińskiego — w wyko
naniu uczniów Państwowej Średniej
Szkoły Muzycznej w Krakowie.

I-] Ostatnio odbyła się w Krakowie
krajowa odprawa służby ochrony prze
ciwpożarowej i referentów BHP Cen
trali Odzieżowej.

Zebrani podkreślili, że zaopatrzenie
w podręczny sprzęt przeciwpożarowy
we wszystkich placówkach uległo zna

cznej poprawie oraz że szkolenie jest
przeprowadzane planowo.

Odczuwa się natomiast w dalszym
ciągu brak odpowiednich lokali na po
mieszczenie zapasów sprzętu.

Na zakończenie zebrani podjęli licz
ńe zobowiązania dla uczczenia II Zja-
du PZPR.

□ Zobowiązania przedzjazdowe pod
jął również patronat klasy 8-a Lice
um Ogólnokształcącego TPD nr 7, po
stanawiając podnieść wyniki naucza­
nia. W tym celu przeprowadzone bę­
dą repetytoria z pracy słabszych uczeń
nic w zakresie matematyki, fizyki,
polskiego i łaciny.

Patronat klasy 8-a
nych klas z apelem
nych zobowiązań.

n Coraz to nowe
na budowę Pomnika Wdzięczności dia
Armii Radzieckiej.

Pracownicy Krakowskich Zakła­
dów Gastronomicznych ul. Mogilska
80 wpłacili na ten cel kwotę zł 1.406.

Załoga Fabryki Wyrobów Blasza­
nych w Krakowie przy ul. Wrocław­
skiej 53 zadeklarowała na budowę
pomnika kwotę zl 4.000 .

Pracownicy Drukarni Narodowej w

Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego
19 wpłacili kwotę zł 813 a pracownicy
Zarządu Okręgowego Dróg Wodnych
Rynek Główny 35 kwotę zł 120,

zwraca się do in

podjęcia podob-

sumy wpływają

ZIAŁ ten zaopatrzony jest w ar-

t.ykuly spożywcze, posiada stoiska
z pieczywem i wyrobami cukierniczy­
mi, z mięsem, wędlinami oraz żywy­
mi rybami. Tłumnie odwiedzany test

przez kupujących — duże bowiem u-

latwienie dla kientów stanowi moż­
ność załatwienia większości sprawun­
ków na miejscu.

Pion centralny postanawia natomiast
stworzyć z PDT placówkę, sprzeda­
jącą jedynie wyroby przemysłowe.
Dział spożywczy ma zostać zlikwido- I
wany, z wyjątkiem stoiska ...z wól-
ką i winami. Trudno tłumaczyć to [
„troską" o zaopatrzenie mieszkańców
w artykuły pierwszej potrzeby.

Plan zlikwidowania działu spożyw­
czego w PDT został wysunięty bez
uprzedniego przeanalizowania sytu-

chuligańskich zabaw
„Jurek z Podgórza! Ciebie bi-

ją! Nie daj się!... — takimi okrzy
kami „zagrzewa" do „wesołej"
zabawy orkiestra Kazimierza Sy-
ski, która przygrywa do tańca
na sobotnich i niedzielnych wie­
czorkach w lokalu przy Rynku
Głównym 34. Stali bywalcy tych
zabaw — to głównie młodzież,
która do niedawna tłumnie od­
wiedzała lokal restauracji „Pow­
szechnej", przy pi. Szczepań­
skim, a obecnie zorganizowała
nową chuligańską „melinę" w

barze „Pod trzema rybkami".
Dowodem porozumienia łączą­

cego orkiestrę ze stałymi bywal­
cami, którzy przenieśli się za nią
z jednego lokalu do drugiego są
słowa wypowiedziane do naszego .

korespondenta, przez jednego z

członków orkiestry, najlepiej
charakteryzujące stosunek do in­
nych „obcych" gości: „Proszę Pa­
na, u nas niebezpiecznie jest ba­
wić się nie naszym gościom",
(w dniu 5.XII br.).

Rzeczywiście niebezpiecznie,
bo zabawy z reguły kończą się
awanturami i bójkami.
„Osobny rozdział należy się sa­
mej orkiestrze K. Syski — dono­
si nim Jeden z Czytelników —

która sama popija z tymi chuli­
ganami oraz popiera te skanda­
liczne harce".

Wąska grupa młodzieży mają­
ca już wyrobioną opinię w na­
szym mieście przynosi swym za­
chowaniem wstyd całej pozosta­
łej młodzieży krakowskiej, która
nie szczędzi słów oburzenia w

liście do redakcji:
„Prosimy za pośrednictwem re­

dakcji — pisze młodzież — aby
organy M.O . i Komitet do walki
z chuligaństwem wypowiedziały
zdecydowaną walkę temu stano­
wi rzeczy i wytępiły ostatecznie

jedno z głównych źródeł chuli­
gaństwa w Krakowie, mające
siedlisko i oparcie na zabawach,
gdzie gra chuligański zespół K.

Syski".
Listy i korespondencje, które

w tej sprawie wpłynęły do na­
szej redakcji są wyrazem słusz­
nej postawy przeważającej czę­
ści krakowskiej młodzieży, ma­
jącej wyrobione zdanie o podob­
nych ekscesach. Zmierzają one

do jak najszybszego wytępienia
opisanych tu wybryków, a w re­
zultacie do radykalnego wytę­
pienia tej społecznej plagi, jaką
jest chuligaństwo, (sz)

Kronika turysty
GÓRSKI RAID NARCIARSKI

KRĘGOWA Komisja Turystyki
Narciarskiej w Krakowie organi­

zuje w dniach od 22 do 24 stycznia ro

ku przyszłego I Krakowski Okręgowy
Górski Raid Narciarski, który prze­
biegać będzie malowniczymi trasami
Beskidów, Pienin i Gorców.

Do raidu zgłaszać należy drużyny
5-osobowe. na adres: Okręgowa Komi­
sja Turystyki Narciarskiej, Kraków,
ul. św. Marka 22.

NOWI TATERNICY
\V ZAKOPANEM zakończył się mie
’’

sięczny kurs teoretyczny dla po­
czątkujących taterników, zorganizo­
wany przez Sekcję Taternictwa Klu­
bu Wysokogórskiego PTT-K. Kurs u-

kończyło 23 taterników, w tym 7 ko­
biet.

W zakresie szkolenia zorganizowano
szereg wypraw taternickich, połącz >-

r.ych z nuunym biwakiem w warun­
kach zimowych.

Wykładowcami na kursie byli znani
taternicy: Pawłowski, Ziemblic 1
Januszkiewicz.

acjl w naszym mieście. W Krako­
wie stale odczuwa się jeszcze brak
odpowiedniej ilości uspołecznionych
sklepów spożywczych. Nie można

więc likwidować placówek z tymi
artykułami, ale wręcz przeciwnie —

trzeba zakładać nowe. IV miejsce
działu spożywczego w PDT należa­
łoby natychmiast otworzyć w Innym
punkcie miasta dwa nowe sklepy: i
artykułami spożywczymi gdzie sprze
dawano by również pieczywo I ży­
we ryby oraz z wędlinami i mię­
sem.

1 dlatego nie może być mowy o

zamknięciu . tego działu w PDT
wcześniej, nim zostaną otwarte nowe

sklepy, w których będzie się sprze­
dawać ten sam asortyment towarów

(bp.)

W najbliższej przyszłości
zostaną wykorzystane

źródła siatczane „Meteczny"

Echo działa
KUCHENEK BĘDZIE WIĘCEJ

! W Siuoszowicach powstanie

wspaniałe nowoczesne sanatorium
K RAKÓW uważany jest za jeden z największych ośrodków leczni­

czych w Polsce. Szereg klinik i szpitali rozmieszczonych w na­
szym mieście posiada prawie wszysl kie specjalności.
rr ROSKA Rządu Ludowego i Par-

■*- tii o zdrowie człowieka pracy
znajduje głęboki wyraz w budowie
i rozbudowie lecznictwa otwartego
i zamkniętego, które w okresie

przedwojennym miało bardzo zniko

my zakres działania. W okresie wła­
dzy ludowej w Krakowie powstało
wiele nowych placówek leczniczych
jak: Instytut Onkologii, zajmujący
się leczeniem nowotworów złośli­
wych, oddział chirurgii dziecięcej,
Klinika Chorób Alergicznych, roz­
budowane na szeroką skalę leczni­
ctwo przeciwgruźlicze i wiele in­
nych. Kraków również do niedaw­
na byl jedynym miastem w Polsce,
które posiadało Instytut Reumatolo­
giczny. a mieszkańcy jego poza le­
czeniem sanatoryjnym w uzdrowis­
kach i na wczasach leczniczych ma­
ją możność korzystania z kąpieli
borowinowych i wodolecznictwa.

W Instytucie Reumatologicz­
nym, który mieści się w pięknej
dzielnicy miasta przy al. Puszki­
na 33 leczy się przewlekłe scho­
rzenia reumatyczne. Przywożeni
tutaj pacjenci — często z poważ­
nymi schorzeniami po kilku mie­
sięcznym leczeniu otłuszczają In­
stytut o własnych silach. Instytut
jest bogato wyposażony w różne­
go rodzaju urządzenia lecznicze:
Oprócz zastrzyków stosu ie się tu
w sali gimnastycznej- codziennie
elektroterapię. masaże, kąpiele, a

rano uźdrowieńcy pod opieką in­
struktora odbywata gimnastykę
leczniczą. W najbliższym czasie
dla chorych wprowadzona będzie
nauka robót ręcznych, której za­
daniem jest ćwiczenie schorza­
łych stawów.

ZAKŁAD oprócz leczenia stale

przebywających tam pacjentów
prowadzi również dział usług w za­
kresie wodolecznictwa. W ciągu bie­
żącego roku korzystało z niego kil­
kanaście tysięcy osób — mniej wię­
cej tyle ile może pomieścić miej­
scowość kuracyjna Busko Zdrój.

Na temat rozbudowy lecznictwa
w tej dziedzinie opowiada nam dy­
rektor Instytutu Reumatologicznego
prof. dr Sabatowski.

W Podgórzu przy ul. Piotra
Skargi źródła siarczane „Metecz­
ny" w najbliższej przyszłości zo­
staną wykorzystane. Na ten cel
przyznano już odpowiednie kre­
dyty, sporządzono dokumentację

, techniczną, tak, że w przyszłym
roku uruchomi się tam zakład
leczniczy, który będzie czynny
przez cały rok. Posiadać on będzie
6 boksów borowinowych i 16 wa­
nien na kąpiele siarczane. Wybu­
dowane zostanie w Swoszowicach
nowoczesne sanatorium na 290 łó­
żek. odkryto tam bowiem niedaw­
no bardzo silne źródła siarczane,
w Europie.
Jak więc wynika z tego Kraków

już wkrótce posiadać będzie jeszcze
jeden nowy ośrodek lecznictwa spe­
cjalistycznego. (cz.)

z sadów
MILICJA UDAREMNIŁA KRADZIEŻ

CĄD Wojewódzki w Krakowie roz-

pa i rywal ostatnio sprawę Włady­
sława Poręby. Stanisława Poręby, Ma­
riana Sitara i Tadeusza Szymulki, pra
cowntków Południowych Zakładów
Obuwia w Chełmku, którzy włamali
się do magazynu swego zakła­
du pracy, skąd usiłowali skraść 90
par butów. Wyżej wymienieni został’
złapani na gorącym uczynku przez
patrol Milicji Obywatelskiej.

Po przesłuchaniu świadków, Sąd
skazał Wl. Porębę na 4 lata, St. Po­
rębęna2lala.M.Sitatęna2latai6
miesięcy i Tadeusza Szymutkę na 2
lata więzienia,
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co KOZIE KIESY

Słowackiego — nieczynny.
Stary — nieczynny.
Poezji — „Nie igra się z miłością",

godz. 19.15.
Młodego Widza — nieczynny.
Nurt (Nowa Huta) — Koncert Fil­

harmonii Krakowskiej, godz. 19.
Satyryków — „Załatwiamy od ręki",

godz. 19.15.
Gnom — nieczynny.

Apollo — „Lubow Jarowaja" (cz. 1),
godz. 16, 18, 20.

A notatkę Echa z dn. 15.XI.br. w
'

^sprawie domu akademickiego Re­
ktorat AGH wyjaśnia, że kąpiel dla
studentów w IX D. A. dostępna jest
zgodnie z ustaloną normą — przez
trzy dni: po każdym pierwszym i o.i
piętnastym. Ponadto studenci mogą
korzystać z łaźni miejskiej przy ui.
Nadwiślańskiej, gdzie za okazaniem
legitymacji, student może się bezpłat­
nie wykąpać.

Ponieważ było za mało kuchenek
gazowych — o czym pisaliśmy — u-

względniono w plamę remontów na

miesiąc grudzień uruchomienie dodat­
kowych kuchenek gazowych na każ­
dym piętrze.

LEPSZE ZAOPATRZENIE

TYLKO w tomacie" taki był ty­
tuł notatki Echa, z dn. 14.XI br.

dotyczącej niepełnego zaopatrzenia
sklepów w przetwory rybne. W te)
sprawie PSS wyjaśnia, że w okresu
od ,1:X. br. do 15.XI br. Centrala
Rybna otrzymywała za małe ilości
śledzi w sosie własnym dlatego skle­
py nie otrzymywały tego artykułu.

PSS będzie czynić starania, by w

miarę możliwości zaopatrywać sklepy
w większe ilości śledzi w sosie włas­
nym, (32o0)

MOZĘ KIOSKI

\Ą/' SPRAWIE uruchomienia sklepu
’ ’ Pod Fortem (Echo, nr 235), Prez.

MRN wyjaśnia, że z powodu braku
lokalu taka placówka nie może byc
uruchomiona. Wobec tego, ludność
tamtejsza musi zakupywać produkW
aż na Azorach lub przy ul. Mazowiec­
kiej.

Jeżeli nie można uruchomić sklepu,
czy nie dało by się postawić kiosku
PSS z artykułami spożywczymi?

(2654)

PONOWNIE URUCHOMIONO

\Ą/ ZWIĄZKU z notatką dot. zam-
’ ’

kniętego kiosku przy ul. Zwierzy­
nieckiej (Echo 6.XI. br.), Państwowe
Przedsiębiorstwo Kolportażu powiada­
mia, że w grudniu br. zóstal on po­
nownie uruchomiony. (3256)

DLACZEGO NIE BYŁO
„GRAHAMA"?

SPRAWIE słabego zaopatrywania
sklepu nr 122 w pieczywo pisało

„Echo" (w dniu I0.Xl. br.) Prez. DRN
w Nowej Hucie stwterdzilo po zbada­
niu, że powodem braku w sklepie
Chleba „Graham" była nieregularna
dostawą pieczywa przez Krakowskie
Zakłady Piekarnicze.

W wyniku krytyki, sklep nr 122 jes'
już regularnie zaopatrywany w ten

rodzaj Chleba. (325’’)

Redakcja: Kraków. Wiślna 2. II o

Adnunistracia: RSW „Prasa" —

Wiślna 2, 111 p.. tel. 538-63 .

Telefony: fedaktot naczelny I sekre­
tariat 246-78. dział mietski 219-4?
dział terenowy 546-34 i łączności z

Czytelnikami, 542-53 (w g. 10-17), dział
spoitowy. Piłkarz — Wielopole 1,
IV p., tel. 5443-58.

Biuro Ogłoszeń: Kraków, Rynek
Glównv 46, tel. 553-40.
Zam. 3275. 4-B -22399

Z losem nowej 9 Loterii Pieniężnej
spotkanie KOWCgO ROkll

I’i«A( OWIYMY POSZUKIWAY1

Uczniów do praktyki wędliniarskiej zatrudni od 1 stycznia 1954 r. Spóldziel
nia Pracy Przetwórstwa Spożywczego w Krakowie, ul. Król. Jadwigi 14,
tel. 570-79. Warunki praktyki obowiązujące w Przemyśle Mięsnym.

K 17792-1 ;

„W pogoni za sławą",

„Młode serca", 15.45,

„Taksówka nr 3886", 18,

18, 20,„Czapajew", 16,
.................. , 11.

Uciecha -

16, 18, 20.
Wrrszawa

18, 20.15.
Wanda —

18, 20.
Sztuka —

,. . .

„Carmen z Hollywood",
Wolność — „Węgierskie melodie’,

15.45, 18, 20.15.
Młoda Gwardia — „Wagary", 15.15,

17.30, 19 45.
Chemik — „Brygada szlifierza Kar-

hana", 19.
Stal —

18, 20.15.
Świt —

20.
Zryw —

„Miasto młodzieży", 15.45,

„Przeklęta wyspa", 16, 18,

nieczynne.

0SEE0
U

Muzeum Etnograficzne (plac Wol«

nica) „Sztuka w stroju ludowym".
Wystawa w Domu Szolayskich (plac

Szczepański).
Muzeum Archeologiczne przy PAN,

ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Dom Plastyków — Wystawa foto­
grafii.

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa. ul św Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9. 111 p . „Ubiory dawne
tako produkt sztuki t rzemiosła" i
„Szkło artystyczne dawne i współ­
czesne".

Pałac Sztuki — Wystawa retrospek­
tywna pt. „Krajobraz i życie wsi pol­
skiej".

polożni-

czynne

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego l, Telefony: 222-22 i 211-12,
udziela pomocy we wszystkich na­
głych wypadkach i nagłych zachorze-
niach oraz w przypadkach
czvch.

Ambulatorium Pogotowia
test całą dobę.

DYŻURY APTEK

Szczepańska t. Karmelicka
ga 88, Lubicz 7, Krakowska
ciuszki 18, Dietla 76. Borek
Główna 344. Pstrowskiego 27.

DYŻUR CHIRURGICZNY
Oddział chirurgiczny Szpitala in?

Narutowicza.

23. Dlu-
19, Koś-
Falęcki,

KOggSPOWPENCI

ONOSZĄ
^£2

E
PLAN ROCZNY WYKONANY

KSPOZYTURA Pańsłwowego
Przedsiębiorsl wa Krawiecko-Kuś

nierskiego w Krak iwie, prowadzą-a
zakłady odzieży męskiej w wojewódz
lwie ki akowskim, stalinogrodzkim i
rzeszowskim wykonała przed termi­
nem roczny plan w 101 proc.

Wcześniejsze wykonanie planu stało
Się możliwe dzięki pomyślnej realiza­
cji zobowiązań, jak również stoso­
waniu systemu Korabielnikowej, co

pozwoliło na zaoszczędzenie tylko w

III kwartale br. kwefy 45.850 zł.
Spośród pracowników Ekspozytury

wyróżnili się w pracy: Jan Sikora z

zaklacfu w Tarnowie, Andrzej Kowal­
ski w Sosnowcu, Franciszek Kupiszew
ski i Jan Pabek z Krakowa. Przecięt­
nie wykonywali oni około 200 proc,
normy.

Obecnie zakłady krawieckie przy­
stąpiły do realizacji z ibowiązań, pod­
jętych dla uczczenia II Zjazdu, kładąc
przede wszystkim nacisk na podniesie­
nie jakości wyprodukowanej ndziezy.

(Koresp Kł.)
WIĘCEJ TROSKI O APTECZKI!

\A/ CELU zapewnienia bezpieczeń-
’ ’

stwa pracy w Krakowskich Za­
kładach Naprawy Samochoiów, zio-
biono już wiele. Zakryto otwarte ka­
nały. hale otrzymały lepsze oświetle­
nie, w dziale silników zain-‘iłowano
suwnicę, która wyeliminowała wywrót
ne wózki. Jest jednak jeszcze wielu
drobnych niedociągnięć, które należa­
łoby usunąć. Pierwsze z nich, to nie­
dostateczne zaopatrzenie apteczek w

najniezbędniejsze lekarstwa 1 opatrun
ki. Należałoby również wyznaczyć, dy-'
żury społecznej służby sanilarnej przy
poszczególnych apteczkach.

Innym niedociągnięciem w tej dzią
dżinie jest niezwracanie uwagi na

zbyt szybką jazdę samochodów po te­
renie zakładu, co może stać się przy­
czyną nieszczęśliwego wypadku.

Koresp. L, Zuzia

100 TYS. KM BEZ REMONTU

ŁĄ B. Tadeusz Dubas, kierowca sa-

mochodowy w zakładzie przemysłu
cukierniczego „Wawel" wykonał już
swe zobowiązanie. Przejechał on 100
tys. km bez remontu.

Do wykonania zobowiązania przyczy
nili się' ob. Macałka oraz kierownik
garażu ob. Jan Matałyga. którzy do­
łożyli wszelkich starań w konserwacji
samochodu. Koresp. Dziew.



W pozycji »na baczność«

skakało się przed 30 laty
na zakopiańskiej Krokwi

Zwycięstwo
łyżwiarzy ZSRR
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Rubryka z kolcami

W Moskwie zakończyły s.ę mię­
dzypaństwowe zawody w jeździe szyb
kiej między reprezentacjami ZSRR 1

Norwegii. W punktacji drużynowej
wie'otoju reprezentacja ZSRR wy­
grała 1370,753 : 1396.759. W konku­
rencji indywidualnej wieloboju pier­
wsze miejsce zajął Szli ko w (ZSRR) —

193,118 pkt. przed Sakunienkn (ZSRR)
— 193,496 pkt. 1 Andersenem IL

(Norw.) 193,710 pkt.

Sportowiec
jakich jeszcze niemało

i

Ówczesne »szaleńcze« skoki
nie przekraczały 20 metrów

KIEDY przeczytasz młody Czytelniku nazwisko Sieczka, to
sobie tiośpiewasz: Roman, 18 łat, zakopiańczyk, duży i

skoc.ka narciarskiego, rewelacja ubiegłego sezonu, przekroczył
na Krokwi, imponował pięknym wychyleniem w locie...

Takie to „personalia" dośpiewasz sobie młody Czytelniku do nazwi­
ska Sieczka.

zaraz
t&leiu

70m

Dobre rezultaty
osiągaj sportowcy
gdy pomaga

rada zakładowa
i dyrekcja
DLA uczczenia II Zjazdu PZPR za

wodnicy sekcji koszykówki mę­
skiej koła sportowego Spójnia przy
ZPC Wawel w Krakowie podjęli sze--

reg zobowiązań, którymi pragną przy
czynić się do
tu ludowego.

dalszego rozwoju spor-

Zobowiązania te

podjęte zostały pod
czas wyborów do
Rady Miejscowej w

zakładzie, który do­
cenia należycie wy­
chowanie fizyczne i
otacza swoje kolo
sportowe dużą tro­
ską i opieką.

Spójni — Wawel zo-Koszykarze
bowiązali się:

O Zdobyć 12 odznak SPO II stop­
nia do dnia 15 kwietnia 1954 r.

□ Otoczyć opieką LZS w Czar­
nym Dunajcu i utworzyć w nim sek
cję koszykówki.

□ Zredagować 2 gazetki ścienne
do dnia 6 stycznia 1954 r. o tematy­
ce dyskusyjnej przed II Zjazdem
Partii.

□ Przepracować 100 roboczo-go-
dzin w ramach prac społecznych w

zakładach pracy tj. w ZPC Wawel.

[~] Godnie reprezentować koło
sportowe Spójnia przy ZPC Wawel
w rozgrywkach drugoligowych, reali
zując w praktyce hasło: „Przez sy­
stematyczny i pilny trening do osiąg
nięcia lepszych wyników w pracy,

PI nauce i sporcie".
Równocześnie podczas wyborów do

Rady Zakładowej członkowie pozosta
łych sekcji kola sportowego podjęli
6zereg dalszych zobowiązań a miano­
wicie:

["] Powiększenie stanu liczebnego
koła sportowego o 50 proc, w stosun­
ku do obecnego.

I-] Zdobycie 20 odznak SPO I stop­
nia i 30 odznak II stopnia.

[“) Uzyskanie 50 klas sportowych.
W sprawozdaniu ze swej pracy Pre

zydium Rady Zakładowej podkreśliło
takie osiągnięcia swego koła sportowe
go jak np. masowy udział członków
kół w Biegach Narodowych czy wie­
loboju sportowym, w którym starto­
wało 198 członków koła zdobywając
normy do SPO.

Dla uczczenia 36 rocznicy Wielkiej
Rewolucji Październikowej utworzo­
no 4 sportowe brygady produkcyjne,
które wvkonują przeciętnie 104—110
proc, normy.

■Z nami, starymi kibicami narciar
stwa, pamiętającymi epokę Jaworzyn
ki i rarodziny Krokwi, jest inaczej.
Kiedy padnie nazwisko Sieczka, po­
padamy w zadumę, gładzimy dłonią
patriarchalną brodę i trochę drzącvm
ze starości i wzruszenia głosem mó

wimy:
— Sieczka? Tak, tak. Stanisław

Sieczka dziś, koło 50 tki. słynny sko
czek polski, pierwszy z naszych za­
czął „wykładać" się w czasie lotu
ustanowi) rekord Krokwi, pierwszy
z Polaków przekroczył 70 menów w

Szwajcarii na skoczni... zaraz, za

raz, jakże się ta skocznia nazywa?
Różne skojarzenia wywołuje nazwi­

sko Sieczków, piękne nazwisko żako
piańskich górali. 18 letni Roman Siecz
ka jest synem 50-letniego Stanisława
Sieczki. „Skakanie" przeszlo z ojca
na syna.

20 METRÓW SZALEŃSTWA
W roku 1922 na skocznię-na Jawo­

rzynce zaczął przychodzić młody gó­
ralczyk. W tym czasie królowali na

Jaworzynce Rozmusy Krzeptowski.
Miickenbrun, Bujak. Mały góralczyk
również wziął udział w tym „szaleń­
stwie". Trzeba bowiem pamiętać, że
w owym okresie szanujący się ludzie

7 Zakopanem, kiedy mówili skoczek
narciarski, to jednocześnie stukali się
znacząco w czoło. . „Szaleńcze"
na Jaworzynce nie
1922 r. 20 metrów. Po
kord na Jaworzynce
trów ustanowi) tenże
nazwiskiem Stanisław Sieczka.

Narty miał własnej roboty. Oczywi
ście nie klejonki, lecz pełne jesiony z

dwoma rowkami. Długie 2,20 m. W po
bliżu dzioba były grube, żeby się nie
łamały... Ale łamały się jeszcze wię­
cej. Była to wielka wada w konstruk
cji. Dziś Sieczka uśmiecha się z poli
towaniem na wspomnienie tamtych
desek.

W 1927 r. „pan Stryjeński" wybudo­
wał średnich rozmiarów skocznię na

zboczach Krokwi. W konkursie otwar
cia zwyciężył Stanisław Sieczka z wy
nikiem 36 metrów. Nie bylibyśmy zbu
dowani, gdyby nam pokazano film z

tego konkursu. Narciarze skakali w

pozycji, która dziś wydaje się nam

śmieszna. W locie byli wyprostowani,,
aby zmniejszyć pęd, (!) a na rozbie­
gu jechali tylko w niewielkim przy

i siadzie. Ówcześni bohaterowie prze
I stworzy skakali w pompkach, w kasz

kierach mocno naciągniętych na uszy
abv nie spadły. Nie wiele
estetykę skoku.

SIECZKA „WYKŁADA
W 1927 r. Sieczka wraz

wyjechał do Szwajcarii i
ni w Pontresina przekroczył 70 me­
trów. Po naszej Krokwi Pontresina
wydawała się skocznią gigantem. W
tym mniej więcej okresie Sieczka
zrozumiał, że w locie skoczek nie
może być wyprostowany i zaczął się
pochylać do przodu, czyli jak wtedy
mówiono „wykładać" Tymczasem
Krokiew rosła jak na drożdżach
Stawała się coraz większa I więk­
sza. 60 metrów nie było już rzadko
ścią. Sieczka długo jeszcze skakał
nie pozwalając sobie odebrać tytu

tu jednego z najlepszych stylistów
wśród skoczków zakopiańskich.
Stanisław Sieczka pracuje dziś w

wytwórni nart w Zakopanem. Jest
średniego wzrostu, ma pociągłą twarz,
duży, niegóralski nos i bystre oczki.
Mówi prędko, porywczo:

— Jakie widzę możliwości wycho
wania nowych, utalentowanych sko
czków? Przede wszystkim: wycho­
wywać z głową (!) nie puszczać mlo
dych na duże skocznie, a jeśli się
już znajdą na Krokwi, to pozwalać
im skakać tylko z krótkiego rozbie­
gu — zakończył gwałtownie I znów
pochyla się nad nartami, które wla
śnie profilował. (S)

Kolejarz
wykonał plan
zdobywania
klas sportoirych

O wykonaniu planu zdobywania
klas sportowych na rok 1953 jako
pierwsi w kraju zameldowali spor­
towcy ZS Kolejarz. Na zaplanowa­
nych 8299 klas sportowych zdobyli
oni 8343 odznaki klasyfikacyjne.

Masowy turniej
siatkówki
o Puchar CRZZ

skoki
przekraczały w

przebudowie re

długości 34 me

młody góralczyk

dbano o

SIĘ"
z innymi

na skocz

A Do mistrzostw świata w gimna­
styce, które odbędą się w Rzymie,
zgłosiło się już 30 państw. Według
opinii prasy zachodnio-europejskiej
największe szanse na zajęcie pierw­
szego miejsca mają gimnastycy ra­
dzieccy, a następnie Niemiech zach.
i Szwajcarii.

A Mistrzostwa świata w jeździe
szybkiej na lodzie kobiet odbędą się
20 i 21 lutego w Oestersund (Szwecja).

A 47 kin Budapesztu wyświetla 45
minutowy film z przebiegu meczu pił­
karskiego Węgry — Anglia na stadio­
nie Wemblev.

A Anglia będzie w nadchodzącym
roku organizatorem międzynarodowej
sześciodniówki motocyklowej, która
to impreza odbędzie się w dniach
20—25 września.

Roczny bilans
pracy Kolejarza
Nowy Sącz

ZŁONKOWIE koła sportowego* J leiarz Nowv Sącz dokonali os

Podobnie jak w latach ubiegłych
w pierwszym miesiącu nadchodzą­
cego roku przeprowadzony zostanie

masowy turniej siatkówki kobiet i

mężczyzn o Puchar Rady Zw. Zaw.

Zawody rozpoczną się w kołach

sportowych i poprzez mistrzostwa

okręgu i województwa dojdą do fi­
nałów. Rozgrywki międzywojewódz­
kie, po wyłoń.eniu mistrzów ORZZ

rozegrane zostaną w czterech gru­
pach: w Stalinogrodzie (Kraków,
Kielce, Rzeszów, Stalinogród), w

Białymstoku (Lublin, Warszawa,
Olsztyn, Białystok, w Lodzi (Poz­
nań, Opole, Wrocław, Łódź) i w

Bydgoszczy (Gdańsk, Szczecin, Ko­
szalin, Zielona Góra, Bydgoszcz).

i
i

Na tafii lodowe}
Na sztucznym lodowisku w Sta­

linogrodzie odbyła się premiera re­
wii łyżwiarskiej. W rewii, organizo­
wanej przez Budowlanych, wzięli
udział czołowi łyżwiarze Polski jak
Bursche-Lindnerowa, Dąbrowska,
Osadnik i Staniszewski.

W towarzyskim meczu hokejo­
wym łódzki Włókniarz przegrał z

Kolejarzem To-ruń 5:9 (2:2, 0:6, 3:1).
W Warszawie rozegrane zostały

zawody w jeździe szybkiej na lo­
dzie. Na uwagę zasługuje dobry
czas Szczepańskiego na 500 m —

48,9. Na dystansie 5000 m zwycię­
żył również ten sam zawodnik w

czasie 10,27,5. Bieg na 500 m kobiet

wygrała Baudonin w 60,5, a na 3000
— Skrzetuska w 7,31,2.

f'' ZŁONKOWIE koła sportowego Ko
'

J lejarz Nowy Sącz dokonali ostat­
nio oceny wyników pracy w roku bie
żącym oraz ustalili plan pracy na rok
przyszły.

Szkoda jedynie, że na zebraniu bra­
kło przedstawicieli Rady Głównej Ko­
lejarza, którzy pomimo kilkakrotnych
obietnic nie odwiedzili jeszcze nigdy
nowosądeckich sportowców.

Dużym sukcesem koła było zaję­
cie w tym roku pierwszego miejsca
w klasie II we współzawodnictwie
festiwalowym. Na sukces ten zło­
żyło się zdobycie 4836 norm do SPO,
21 wyjazdów do LZS, powiększenie
liczby członków koła o 103 osoby,
oraz 4689 godzin przepracowanych
przy budowie nowych urządzeń spor
towycb itp.
Dalszym sukcesem koła było wyko­

nanie planu zdobycia SPO i BSPO w

235 procentach oraz przeprowadzenie
klasyfikacji zawodników w 182 proc.

Obok tych niewątpliwie poważnych
osiągnięć koło popełniło w swej spra-
cy sporo błędów. Jednym z nich było
skupienie działalności na sekcji piłki
nożnej, przy
nych sekcji,
od kilku lat,
m.in., żew
w przeważającej mierze aktywiści 1

sekcji piłki nożnej.
Następnym błędem, który wywierał

'

ujemny wpływ na pracę koła była
niewłaściwa gospodarka finansowa.
Wydatki nie były czynione według z

góry ustalonego planu, lecz w zależ­
ności od wynikłej w danej chwili po­
trzeby. Przy takiej gospodarce nie
mogły pracować sekcje sportów zimo-.
wych, bo na ich potrzeby brakło już
funduszów.

Ustalając nowy plan pracy rada
koła oparła go przede wszystkim na

zdobywaniu odznaki SPO i. BSPO.
Liczba 80 odznak SPO i 100 klasyfi­
kacji to zadania planowe na rok 1954.
Są to może zadania nie zbyt wysokie
cyfrowo, jednak stawiają przed ko­
łem

bardzo słabej pracy in-
Błąd ten powtarza się
a przyczyną jego jest
skład rady kola weszli

poważne wymagania.
Opracował koresp. K. Borczyk
z klubu korespondentów przy
węźle PKP w Nowym Sączu.

PROSZĘ mi wierzyć obywatelu,
że są to sposoby niezawodne,

prowadzące prosto do oelu. i, co naj­
ważniejsze, nie czyniące człowiekowi
krzywdy, a przecież, bądźmy szcze­
rzy nam ludziom wyrobionym spo­
łecznie, politycznie t sportowo spra­
wy człowieka powinny wszystko
przysła mać.

Tu obywatel Zdobysław Rzadki-
szczebel, filar terenowej siatki o'ga
nizacji naszego życia sportowego,
odchrząknął i wymownie spojrzaw­
szy zdecydował się wyjawić tajem­
nicę swych niezawodnych sposobów.

— Krytyka, obywatelu, jest tylko
wtedy niebezpieczna gdy się ją zo­
stawi w spokoju...

— Ale dla kogo, niebezpieczna?
— Co za pytanie? Dla człowieka

oczywiście, dla człowieka krytyko­
wanego. Trzeba też od razu się do

niej ustosunkować najbardziej sa-

mokrytyczme. Ja z reguły prześci­
gam krytykujących mnie. Dodaję
wiele obciążających szczegółów, wy­
kazuję nowe, dodatkowe braki, na­
wet te, których brak w rzeczywisto­
ści. Uginam się całkowicie pod cię­
żarem zarzutów, nawet niesłusz­
nych. a później wolniutko, razem z

krytykującymi t własną samokryty­
ką wyprostowuję się i w ten sposób
sytuacja jest uratowana!

— No, a weźcie obywatelu inny
stosunek do krytyki. No np. tacy pil
karze, ci sobie nawarzyli piwa, oj
nawarzyli... Pisze się o nich, mówi

krytykuje, a oni nic, buzia w ciup,
głowa w piasek i dalej grają l gra­
ją. i nic nie mówią ani piszą...

— I myślicie, że te parę słów jed
nego trenera po klęsce w Albanii
uratuje sytuację? Nic a nic, powia­
dam umm.. Już im sadła za skórę za

leją, bo krytykę zostawili w spoko­
ju...

— Dawniej to my w tym sporcie
mówiliśmy sobie: „a niech tam pi­
szą. a mech tam mówią. Wygadują
się i koniec". Dziś, broń nas Boże
przed takim stanowiskiem. Trzeba
aktywnie i odważnie wyjść naprze­
ciw krytyce, przyjąć ją gościnnie
pogłębić i' uzupełnić, a me dopuścić
by się rozhasała na

dy może i komisjo
chać z Centrali, na

kę zrobić i co?
— Tak samo nie

żyć żadnego korespondenta z wlus-
nego terenu. Napisał że coś jest
źle — dobrze jest! Pochwalić go
awansować, a dopiero jakby jeszcze
wtedy nie zrozumiał troski o czło­
wieka t napisał krytycznie, to znóu
pochwalić i szybko przenieść na in­
ne stanowisko... o dobrych parę ki­
lometrów dalej...

Trzeba, obywatelu, iść z prądem
Przeciwko krytyce jest tylko jedna
broń — samokrytyka. Kto jej nie

zastosuje — przegra jak Anglia 2

Węgrami albo i gorzej. Teraz znów
zlekłem się trochę tych publicznych
dyskusji w prasie sportowej na ró:

I ne tematy. Licho nie śpi. dyskusja
może czasem i na nasze podwórko
wjechać. Co byście obywatelu wtedy
zrobili, hę? Nie wysilajcie się. zro­
bilibyście z pewnoścą jakeś głup­
stwo. A ja wiem co zrobię. Zabiorę.
głos w dyskusji i to jak najszyb­
ciej, jak nojkrytyczniej i w pierw­
szej kolejności. Sportowe prawo sa-

mozaehowania. które me tak dawno
odkryłem będzie tu działało w całej
rozciągłości.

— Muszę t.eż powiedzieć, że rok
195,? dał mi dużo bogatych doświad­
czeń — ciągnął dalej obywatel Zdo­
bysław Rzadkiszczebel — mam za

sobą SPO. klasyfikację, marsze i

biegi masowe.
— Ach to wspaniale! 1 wy rów­

nież zdobyliście SPO. macie normę

dobre. Bo u>te-

jakaś przy te-

miejscu rozrób-

wolno lekc-ewa -

— Gustaw, czegoś taki krzywy? Zapomnisz, co masz gadać
ze sceny. A ja ci nie podpowiem, jeżełiś taka gapa — pod­
biegła do niego swym mocnym, dudniącym krokiem, śmiała

się całą twarzą. Nawet się nie obejrzała na Pantaleona, który
z rozczarowaną miną został przy drzwiach, potem z west­
chnieniem rozejrzał się i zajął miejsce na lawie pod oknem.

Praużul rozpromienił się ,od razu odzyskał dobry humor.

Obejrzał się na matkę. Nie mówił jej wprawdzie, że go tak

ciągnie do dziewczyny, ale Praużulowa domyśliła się już od
dawna. Gdzieżby tam Gustkowi udało się ukryć coś przed
nią? Znała go przecie tak dobrze... Uśmiechała się teraz ser­
decznie do młodych, w uśmiechu tym wygładzały się zmar­
szczki jej twarzy, wyglądała zupełnie inaczej, przyjemnie, po­
godnie, nie to, co dawniej, gdy zgorzknienie i smutek spra­
wiały, że ludzie po cichu nawet od czarownic ją wyzywali.

Robiło się coraz ciaśniej. Widzowie napływali jedni po dru­
gich, poglądali po salce z niedowierzaniem, ale siadali, cieka­
wi, pełni oczekiwania. Co ci młodzi pokażą? 1 to po mazur-

sku. A niech ich z takimi pomysłami... <

Łabuć już z dala objawiał swe przybycie harmonią. Weso­
ło hukał po szosie, wdarła się z nim razem przez drzwi. Sta­
ry rozglądnął się, pomaszerował do pokoju, gdzie się zebrali

artyści. Gałek pomagał mu wciągać sukmanę. Stary krzywił
się, nieswojo mu było w tym stroju.

— A nie możesz to już zostawić mnie tak zwyczajnie? Moż­
na przecie powiedzieć, że będę też za Mazura?

Janina przysunęła się szybko, spojrzała przymilnie, proszą­
co. Łabuć rozkrochmalił się.

— A czegóż ja bym dla ciebie, dziewczyno, nie zrobił? Ech,
szczęściarz ten Waniecki, że młodszy ode mnie.

Oddaliła się- szybko, czerwona jak kratka na jej spódnicy.
Harmonista zaś rad był z siebie. Skoro już wkładał to odzie-

■nie, to się przynajmniej mścił będzie za swoje. Bo na drug’
raz gotowi jeszcze frak kazać nałożyć na stare lata...

Poruszenie pośród grających i widzów na sali. W drzwiach

stanął nagle emeryt. Stał, patrzał, w oczach jego drgała cał­
kiem wyraźna złość. Na ustach lekceważenie. Mrużył swe

oczy, wodził nimi długo po sali, nim wreszcie musial ustąpić
drogi komuś nadchodzącemu. I wtedy też nie siadł. Oparł 6ię

UW
o ramę okienną, żul wargami, patrzył bez przerwy. Walicka

wyczytała jakby groźbę w jego spojrzeniu.
— Miał przecie nie być, wszystkich odmawiał — szepnął

zdziwiony Gałek.
Niechętnie patrzyli na starego człowieka, który nie umiał

śmiać się, który poza rybami miał jeszcze jeden cel w życiu:
szerzyć nieufność, budzić nienawiść. Już mu nawet mało kto

współczuł tej straty wojennej w dzieciach. Chyba jeden Pięt-
kowski, który od czasu sprawy z Michałkiem nieprzytomnie
wprost znienawidzi) tuziemców. Jakby miał czego, przecie się
na nich zbogacił, doszedł do swoich hektarów...

Stelmaszewski dostrzegał na sobie niechętne spojrzenia,
czuł, że z jego przyjściem zmroziło się na sali. Prostował się
jeszcze bardziej, wysokie jego czoło łyskało w świetle lamp,
chuda postać czernią odcinała od białego tła ram okiennych.
Krótko przystrzyżone włosy, o wyraźnym już szpaku, ostry,
długawy nos, przymrużone oczy — wszystko to czyniło go po
dobnym w tej chwili do jakiegoś krogulca, wyciągającego
szyję w poszukiwaniu zdobyczy. Dłonie nerwowo ocierały się
o siebie, podniszczone ubranie lśniło wyświechtanymi miej­
scami.

Nikt nie potrafi czuć się dobrze w atmosferze ogólnej nie

chęci. Stelmaszewski też zakręcił się w miejscu, przysiadł na

ławce, jeszcze raz powiódł spojrzeniem spod przymrużonych
powiek, skinął palcem na młodego Kielbsza. Edek przysunął
się ku niemu niechętnie. Zatopili się w rozmowie. Emeryt
przedkładał coś gorąco,

Robiło się duszno. Salka była już pełna, a spóźnieni napły­
wali wciąż jeszcze. Gałek me posiadał się z radości. Jednak

potrafili zaciekawić Borszuny, ściągnęli i starych i młodych.
Wyglądał z bocznych drzwi, tuż obok sfabrykowanej prze­
myślnie z obrusów przedszkola kurtyny. W pierwszym rzędzie
rozsiadł się Gotka, dostojny, przejęty. Ostatni raz by! w tea­
trze. gdy miał dwadzieścia lat. „Tyle roków, mój Boże..." .

Obok wierciła się niespokojna Praużulowa. Przecie jej Gu-
stek będzie dziś za artystę. Kryszka i Kopcik przysiedli obok
siebie. Brakło im pykania z lulek, Kopcik ściskał zębami pu­
sty munsztuk. Zaraz za nimi ze swoją pochmurną twarzą tkwił
Wańczura wraz z żoną. Kobieta miała na sobie strój mazur­
ski, starannie przechowywany w malowanej skrzyni, stojącej
w domu na honorowym miejscu pod oknem. Półdługie, sznu­
rowane ciasno buciki widoczne były w wąskim przejściu do

przodu sali. Spódnica w kratkę czerwono-zieloną, nieco przy-
blakła, łączyła się w całość z pasiastym fartuchem. Puszyły
się w bufach rękawy białej bluzki, odbijały od barwnego gor­
setu i kaczorowej chusty na głowie z misternie zawiązanymi
rogami.

Podobnie ubrana była większość obecnych na sali Mazurek.

Kobiety były przejęte. Jakże, ich gadką przecie będą się ba­
wić przez wieczór. Jakże też młodzi poradzą? Nie wszyscy
przecie w gadce uczeni, jak i ta Janinka od dziecków?...

Czas było zaczynać. Klimczak wsparty o ramię siedzącego
o-bok Mi koszy, z drugiej strony mający rozglądającego się

nieco kpiącym uśmiechem „Bywalca", kiwał głową ku przed
szkolance. Janina była zrozpaczona. Wanieckiego dotąd nie

było. A tak czekała na niego. Nie skąpił przecie życzliwych
słów przez cały okres przygotowań do przedstawienia, chwa­
lił jej inicjatywę, dodawał otuchy, gdy napotykała na trud­
ności. Już dobrze po ósmej, Klimczak nagli o zaczęcie... No,
trudno, musiało coś Stefanowi przeszkodzić. Bez ważnych po­
wodów nie zrobiłby jej takiej przykrości. Ostatnio w ogóle
miał więcej pracy, rzadziej się widywali. Czasem tydzień
mijał, a nie mogli w nim znaleźć paru godzin dla siebie.

Skinęła na Gałka.
— Zaczynamy,

1106) XO,e,n.)I

klasyfikacyjną, jaką klasę? Cóż io

za budujący przykład.
— Oto właśnie jest sposób rozu­

mowania: niesłuszny i szkodliwy, że
niby ja sam mam zdobywać odznaki
sportowe .Owszem liczę na odznakę
ale nie taką. Powiedziałem wyraź­
nie, że mam za sobą SPO i klasyfi­
kację, t. zn„ że załatwiłem sprawę,
źe już ją wykonałem ustosunkowa­
łem się do niej i do błędów, odwa­
liłem robotę...

*

CZYTELNIKU cierpli wy nie py­
taj o bliższe szczegóły i. nazwi­

ska. Trzeba by recytować jeszcze
zbyt długą litanię. Jeśli jednak in­
teresujesz się szczerze sportem je­
śli masz go me tylko za sobą, ale i

przed sobą to tam gdzie widzisz je­
go braki i niedociągnięcia, gdzie da
strzegasz mimo pozornie logicznych,
słów bezwartościowe czyny — rozej­
rzyj się dookoła, a może zobaczysz
człowieka, który wszystko przysła­
nia. a nazywa się Zdobysław Rzud-
kiszczebel. i który wreszcie zginie
od własnego „niezawodn-ego sposo­
bu". Sposób ten jest zaczerpnięty »

arsenału starego biurokratyzmu w

nowym wydaniu i specyficznej ma­
ści. Jego autor to żywy falsyfikat
krytyki i samokrytyki, jej wulgary-
zator. j

E. TROJANOWSKI j
——— !

Poprzez trasy
Beskidów, Gorców
i Pienin i

Osiągnięcia poprzednich wieloeta-ć

powych raidów narciarskich skłoni­
ły Polskie Towarzystwo Turystycz­

no-Krajoznawcze do

kontynuowania ich
w coraz większym

. zakresie.
V Pod hasłem „Rea-c

lizujemy przedzjaz-
dowe tezy i uchwa-

ły XIII Plenum
ZMP — poprzez u-

powszechnienie tury
styki narciarskiej"—'

OKTN PTTK w Krakowie organi­
zuje w dniach do 22—24 stycznia
przyszłego roku I Krakowski Okrę­
gowy Górski Raid Narciarski.

Uczestnicy Raidu wędrować będą
malowniczymi trasami i terenami
Beskidu Wyspowego, Wysokiego,
Sądeckiego oraz Gorców i Pienin.
Punktem zbornym dla wszystkich
tras Raidu będzie Rabka.

Przewiduje się, że turyści-narcia-
rze naszego miasta wezmą liczny u-

dział w Raidzie Okręgowym, który
będzie doskonałym przygotowaniem
do III Ogólnopolskiego Raidu Nar­
ciarskiego w Sudetach. Raid Okrę­
gowy będzie pewnego rodzaju eli­
minacją drużyn do Raidu Central­
nego.

W Raidzie mogą wziąć udział

drużyny 5-osobowe, które zgłaszać
należy w Okręgowej Komisji Tu­
rystyki Narciarskiej, Kraków, ul.
s w. Marka 22.

Korespondenci
sportowi
donoszą
KONSTRUUJEMY NOWY SPRZĘT

SPORTOWY

K OM1SJA Techniczna Sekcji Są-
neczkarstwa i Bobsleji CKkir r>ą<

brała ostatnio w Nowym
produkowane przez nowosądecką cent­
ralną sekcje bobslejową ZS Spójnia
nowe typy bobsleji dwójek i czwórek,
skonstruowane przez zawodnika tej
sekcji Stefana Ciapalę.

Skonstruowane przez Ciapalę bob­
sleje są pierwszym tego rodzaju sprzę­
tem sportowym wytworzonym w kraju
’

należy przypuszczać, iż wytwórnię
sprzętu sportowego rozpoczną wkrót­
ce produkcję bobsleji według jego po­
mysłu.

Konstruktor Stefan Ciapała po spo-
rządzeniu szkiców opartych o wzory
z NRD i skonstruowaniu małego wzo­
ru bobsleja podzielił się swoimi uwa

gami i doświadczeniem z członkami
sekcji bobslejowych innych zrzeszeń.

Koresp. St. Horwath

O „PLANOWANIU" W KOLE
SPORTOWYM BUDOWLANYCH

W SZCZAKOWEJ
PIERWSZYCH dniach grudnia’"

odbyła się w- Radzie Okręgowej
ZS Budowlani w Krakowie narada po
święcona planowaniu kó) sportowych
na rok 1954. Zobaczmy, jednak, jak
akcję planowania przeprowadziło ko­
ło Budowlanych w Szczakowej.

Przewodniczący rady koła w dziw­
nie bezttoski sposób potraktował spra
wę planowania, nie zwołał zebrania
wszystkich członków,- na którym o-

mówionoby to zagadnienie, a na uwa­
gi sekretarza kola, niezmiennie od­
powiada) wzruszeniem ramion. Dobrze
by było, aby członkowie kola zwró­
cili uwagę przewodniczącemu o ko­
nieczności należytego wywiązywania
się z obowiązków. Planowanie bowiem
jest zbyt ważną rzeczą, aby odsuwaj
je na dalszy plan.

Koresp. E. Chae*j

GKKF ode
Sączu wy-


